
Liczba glosujących nie przekraczała w dniu 8 września - 
w  najlepszym dla „sanacji** razie 25 — 28 proc.

Ophta pocztowa alazezooa ryesaffaa.
Nr. 282 Środa 11 września 1935 r. Rocznik XLIV

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja

W a rs z a w a
u l. W a re c k a  7 - T a l  S.O0.7O

K r a k ó w
ul. D u n a je w s k ie g o  S 

Talałon 103.10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

W YC HO DZI C O D Z IE N N I. RENO
W  V D A  W C A l R A D A  N A C Z E L N A  P. P. S.

,  «| C groszyCena I  w  >■ ■■■■■
Nleslecznle 1 ‘S A  

złotych <3 3 U

Zagranica 6  złotych
Konto PKO w Warszawie Nr. 29.129

Warunki prenumeraty: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.59, zagranic? zł. 6.—. Za zmian? adresu 50 gr.
Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokoici 1 milimetra w teklcie gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mu. gr. 20, puzytej 60 mu. gr. 31, druku za w/rar 20 gr. PasnUmie I n ilim »n le  graty bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogtoszeS Redakcja nie odpowiada.

„E ksperym ent"
który się nie udał

Zamach na dyktatora
L u is ia n y

Na str. 2-ej drukujemy dane o | 
wyniku wyborów z dn. 8 wrze­
śnia r. 1935. Są to  prawie wy­
łącznie dane urzędowe. Nie ko­
rygujemy ich narazie, chociaż 
mogą być w szczegółach takie 
ery inne odychylenia od rzeczy­
wistości. Korygować niema po­
trzeby. Te dane urzędowe wła­
śnie wystarczają najzupełniej.

Sprawa jest całkowicie jasna.
Udział głosujących nie prze­

kroczył faktycznie 25 — 28% 
uprawnionych, i  to  w najlep­
szym dla obozu „sanacyjnego" 
wypadku. PAT. podaje wpraw­
dzie dla całego kraju cyfry wię­
ksze. Ale te obliczenia PAT. 
nie są ani ścisłe, ani dokładne. 
Uderza przedewszystldem jed­
no zestawienie.

W  ośrodk
politycznego, przemysłowego 
kulturalnego kandydaci BBWR 
— ci, którzy przechodzili, — o 
trzymywali po kilkanaście tysię 
cy głosów. Na Wołyniu, w  Piń- 
sryźnie, w  Nowogródzkiem 
wchodzą raptem w rachubę nie 
omal setki tysięcy. To wyglą­
da na żarty. A jednak niespo- 
sób traktować takich rzeczy, 
jako żartów. Bywają paradok­
sy w  życiu każdego Państwa. 
Paradoksy jednak, graniczące z 
absurdem, wymagają „żelaznej 
ręki" odpowiedzialnych kiero­
wników polityki państwowej. 
Mam wrażenie, że „astronomi­
czne" liczby „głosujących" 
ziemiach wschodnich Rzeczypo­
spolitej świadczą tylko o jed- 
nem: pp. wojewodowie i pp. sta 
rostowie tamtych ziem, „zapom­
nianych przez Boga i łudzi", 
zniszczą swoją „gorliwością" 
wartości, które nie stanowią — 
doprawdy — wcale — prywat­
nej własności pp. kierowników 
BBWR

Dla Warszawy PAT. przesyła 
wiadomość następującą:

uprawnionych — 731.113 o-
sfcb:

głosujących — 220.082 osoby.
To mówi chyba samo za sie­

bie?

„Eksperyment" się nie udał. 
Kraj nie przyjął, ani nie zaakce­
ptował ordynacyj wyborczych 
BBWR Komiczne „argumenty" 
PAT.^ na temat „burz mor­
skich", „przedwczesnych śnie­
gów" .W górach, „rozmokłych 
dróg" t t. d. świadczą o jednem 
naiwyżej, — o małej pomysło­
wości autorów.

I—mówmy zupełnie szczerze.
Nie rozstrzygnęła tu żadna 

, niepraebieraiąca w środkach" 
agitacja bojkotowa. Agitacja za 
naszem stanowiskiem była w 
grancie rzeczy zbyteczna. Od­
ruch samorzutny robotników i 
chłopów, bardzo wielu pracow­
ników umysłowych następował 
bez jakiegobądź wpływu z czy­
jejkolwiek strony. I to jest wła­
śnie najważniejsze.

Należałoby zrozumieć prostą 
—zdawałoby się—prawdę: kraj 
tego nie chce.

„Setki tysięcy” Poleszuków 
anegdoty nie pomogą na wy­

mowę liczb, wyzierających z ze 
stawień warszawskich, łódzkich,
krakowskich, lwowskich.

„Eksperyment" nie udał się 
pod każdym względem. Święci­
ły  w toku tygodni przedwybor­
czych prawdziwe tryumfy i de-

nieprawdopodobne 
samochwalstwo osobiste. Kraj 
odpowiedział na to wszystko w 
dniu 8 września gniewną obojęt­
nością. Zupełnie inne drogi ro­
zwojowe są naszą niezbędną po­
trzebą.

~')óz „sanacyjny" nie zrozu- 
naiprawdopodobniei. tej o- 

czywistej prawdy. Wszelkie 
jrwoniaki" będą wykazywa­
ła cierpliwym papierze „suk- 
wyborczy" B.B.W.R. Nastą­

Otwarcie sesji Ligi Narodów
Bilans prac Ligi.-Benesz przewodniczącym sesji

Wczoraj o godz. 10,45 otwarta 
została w Genewie 16-ta sesja 
madzenia Ligi Narodów (Zgroma- 
doroczno wszystkich członków Li­
gi Oddzielnie obraduje Rada Ligi 
Narodów, która zajmuje się m h t  
sprawą abisyńską).

Otwierając sesję przewodniczą­
cy Rady Ligi Guinazu (Argenty­
na) wygłosił przemówienie, w któ- 
rem omówił na wstępie ważniejsze 
pozytywne wyniki pracy Ligi Na­
rodów w ciągu ostatniego roku 
Mówca podkreślił doniosłość rok.i- 
wań, które doprowadziły do zli­
kwidowania wojny o Chaco, wspom 
niał o pomyślnem rozstrzygnięcia 
sprawy Zagłębia Saary, przy rów- 
noczesnem utworzeniu pierwszego

dziejach Ligi Narodów korpusu 
policji międzynarodowej i o szczę- 
śliwem rozwiązaniu grożącego kon 
fliktu, wywołanego przez zamach 
marsyłski. Z drugie! strony jed- 
nik — oświadczył mówca — za­
notować należy fakty, które nie są 
pomyślne. Pewne wielkie mocar­
stwo (Japonja) opuściło Ligę Na­
rodów po upływie 2 lat od chwili 
wypowiedzenia. Dzieło rozbroje- 

zostało zahamowane. Na wio­
snę Rada Ligi przypomniała, iż 
skrupulatne szanowanie traktatów 

lobowiązań jest zasadą, która 
lisi być podstawą życia ftiiędzy- 
irodowego. a w chwili obecnej 

Rada zajmuje się groźnym konflik­
tem. Świat opanowany jest niepo­
kojem, znajdującym swój wyraz w 
zbrojeniach. Kryzys gospodarczy

przedłuża się .ciążąc na życii

Omówiwszy dalej prace Ligi Na 
rodów w dziedzinie gospodarczej 
społecznej, przewodniczący oświad 
czył ,iż mimo wielkich trudności 
Liga Narodów kontynuuje swe tru­
dne zadanie. Liga istnieje od lat 15. 
W ciągu tego krótkiego czasu już 
przez sam fakt swojej egzystencji 
doprowadziła ona do uznania, iż 
pokój jest niepodzielny. Dyploma­
cja tajna musi ustąpić miejsca za­
sadzie paktu, przewidującej utrzy­
manie stosunków jawnych, opar­
tych na sprawiedliwości i hono­
rze. Liga Narodów jest najważ­
niejszą instanq'ą polityczną świa­
ta Jedyną organizacją, zdolną za 
pewr.ić dobre stosunki między na­
rodami . Zatriumfuje ona, jeżeli 
będziemy mieli do niej zaufanii 
W chwih obecnej, gdy horyzont 
znów się zaciemnia i gdy wszyscy 

niepokojem spoglądają ku Gene­
wie, powinniśmy wszyscy jaknaj?- 
n.ergiczniej uczestniczyć w stopnio­
wych wysiłkach Ligi Narodów, 

im sukces i petną sku­
teczność.

iwie przewodniczącego 
zgromadzenie wysłuchało sprawo­
zdania komisji weryfikacyjnej, po- 

przystąpilo do wboru prze­
wodniczącego. Największą liczbę 
głosów, a mianowicie 49 rja t 
trzymał min, Benesz, który zoslat 
wybrany przewodniczącym. Obej­
mując przewodnictwo min. Benesz

Czy już masz „Znak Solidarności"?
Pamiętaj, że „Znak Solidarności" na 
Twojej piersi-to dowód, że spełniłeś 

swój obowiązek.

Termin ostateczny nabywania „Znaku"  
przesuwa się do dn. 23 września.

Zamówienia należy kierować do Sekretariatu 
Generalnego C.K.W. P.P.S. (Warszawa, Warecka 7)

pią może jakieś „rozgrywki" 
wewnętrzne. Ale to wszak me 
powstrzyma nieuniknionego bie­
gu zdarzeń i nie zmieni faktu, że 
Polska oświadczyła jasno, wyra­
źnie, spokojnie... komu należy:

nie mamy do Was zaufania; 
muslde odejść; 
nie ebeemy Was więcejl 
To jest naprawdę ważne. I

tylko to jest ważne...

M NIEDZIAŁKOWSKI

wygłosił krótkie przemówienie, 
wskazując na zadania, które dążą 
aa obecnej sesji zgromadzenia Li­
gi Narodów.

W związku z ostatnią koncesją, 
udzieloną przez Rząd abisyński 
anglo -  amerykańskiemu towarzy 
stwu „African Exploration Co“- 
prasa francuska wspomina o i 
kładzie, zawartym przez ówczes­
nego Ras Tafari a obecnego ces;

Abisynji, z pewnem towarzy­
stwem francuskiem na eksploata­
cję zjóż nafty. Na czele towarzy­
stwa francuskiego stal pewien 
przemysłowiec francuski, nazwis­
kiem Bayard, który w wywiadzie 
z dziennikiem „Journal de Rou- 
baix“ potwierdził pogłoski o 
wie i podał pewne szczegóły. W 
myśl układu towarzystwo miało 
zantacić Rządowi abisyńskiemu 
milion franków w zlocie oraz za­
pewnić 30 proc, czystych zysków. 
W chwili gdy towarzystwo wyda­
ło przeszło 6 milionów franków 
musiało ono zrezygnować z dalsze

prowadzenia koncesji ze wzgle 
du na kryzys międzynarodowy. 
Obecnie w związku z wiadomoś­
ciami o nowych projektach kon­
cesyjnych towarzystwo francuskie 
poleciło zbadać swą umowę z Rza 
dem abisvńskim prawnikom, któ­

ry uznali ją za ważną. 
Towarzystwo zamierza docho­

dzić swych oraw, o czem zawiado 
milo francuskie ministerium s 
zagranicznych oraz ooselstwo wio

w Addis Abebie.

Przedstawiciel towarzystwa — 
które uzyskało koncesję naftową

Abisynji Rickett przybył na po­
kładzie parowca „Porthos" z Dżi­
buti do Suezu. Odmówi! on udzie­

Walka o naftą abisyńską
Francuzi na horyzoncie. Rickett nie rezygnuje

lenia wyjaśnień dziennikarzom,— I zaznaczy! jedynie, że około 15 b. 
którzy zapytywali go, czy żarnie- m. będzie w Londynie i że wtedy 
rza się udać do Rzymu i odbyć udzieli wyczerpujących informacyj 
konferencję z Mussolinim. Rickett' prasie. (ATE.).

W iad o m o śc i P .A .T .

o wyborach do Sejmu Śląskiego

Wczoraj wieczorem na senato­
ra Longa, zwanego dyktatorem 
Luisiany, dokonano zamachu w 
chwili, gdy Long spacerowa! po 
korytarzu senatu, który miat uch­
walić projekt ustawy, zwiększają­
cej jego władzę. Sprawca zama­
chu trafił dwiema kulami Longa 
w brzuch. Znajdujący się w pobli­
żu agenci dosłownie przedziurawili 
kulami zamachowca. Long zosłal 
przewieziony natychmiast do szpi 
tala, gdzie go poddano operacji. 
Naczelny lekarz szpitala oświad­
czył, iż kute nie naruszyły żadne­
go ważniejszego organu i że Long

przybył samolotem do Genewy. 
Minister przywiózł pismo gabirje- 
ln dla ministra Edena, że może li­
czyć na całkowite poparcie pre­
miera Baldwina i członków gabi­
netu w sprawie abisyóskiej.

Tymczasowe wyniki nieoficjal­
ne wyborów do Sejmu śląskiego 
przedstawiają się, jak następuje:

W okręgu nr. 1 — (Katowice)
— dr. Adam Kocur — 38.207 gf., 
dr. Włodzimierz Dąbrowski — 
20.676 gl.

W okręgu Nr. 2 — (Kochtowice,
— dr. Antoni Olszowski — 29.987 
gl., Alojzy Kol — 21.177 gt.

W okręgu nr. 3 (Siemianowice)
— dr. Karczewski Tadeusz — 
14.877 gt., Gajdzik Karol—14.389 
gł-

W okręgu Nr. 4 — (Chorzów)— 
Grzesik Karol -  19.648 gl., Kubik 
Paweł — 14.621 gt.

W okręgu Nr. 5 — (Tarnowskie 
Góry) — Emil Gajdas — 18.238 
gl., Paweł Golas — 14.918 gl.

W okręgu Nr. 6 — (Świętochło­
wice) — Stefan Kapuściński — 
12.448 gt., Józef Krajak — 11.817 
gt-

W okręgu nr. 7 Szarlej — Wiel­
kie Piekary otrzymali: Bartłomiej 
Pionka 26.275, Franciszek Urbań­
czyk 23.385.

W okręgu nr. 8 Rybnik—otrzy­
mali: Jan Dziuba 18.511, Piotr Ko- 
lonko 15.240.

W okręgu nr. 9 Wodzisław —

zachowuje całkowitą przytom­
ność. Niemniej jednak stan jego 
jest poważny.

Jak wiadomo, sen. Long był 
zaciekłym przeciwnikiem prezyden 
ta Rooseve!ta.

Sprawca zamachu dr. Weiss 
był, jak się okazuje, zięciem sę­
dziego Pavy. Był on u -progu śwje 
tnej karjerv. W swoim czasie praJ 
cował w Wiedniu i Paryżu.

Śledztwo nie ustatito dotych­
czas, czy zamach jest następst­
wem spisku, o  którym dyktator 
Luisiany mówił przed niedawnym 
czasem, a którego jednak nie brał 
poważnie. Spisek len miał być u- 
knuty w Nowym Orleanie. Szcze­
góły tego spisku miały być utrwa­
lone na płycie dzięki staraniom 
brata sekretarza sen. Longa w 
pokoju, gdzie obradowali spisków 
cy, z których’ jeden miat powie­
dzieć: „Jestem gotów strzelić do 
Longa. Wystarczy do zamachu 
ieden człowiek uzbrojony". W na 
radzie tej miał wziąć udział bur­
mistrz Nowego Orleanu Watmsley.

■PAT.).

otrzymali: Józef Michalski 18.650, 
Juljusz Zając 12.427.

W okręgu nr. 10 Pszczyna — o- 
trzymali: Adolf Grajcarek 11.062, 
Józef Pionka 9.847, dr. Wiktor 
Przybyła 9.243.

W okręgu nr. 11 Mikołów — o- 
trzymali: Jan Koj 28.424, Franci­
szek Fesser 19.986.

W okręgu nr. 12 Cieszyn — o- 
trzymali: Jan Kotas 15.658, Karol 
Palarczyk 13.950. (PAT.)

Cyfry
Narazie ograniczamy się prawie 

wyłącznie do podawania cyfr u- 
rzędowych lub pólurzędowych o 
wyniku dn. 8 września. Otrzyma­
liśmy już jednak wiele szczegółów 
dokładnych z różnych miejscowo­
ści, odbiegających liczbowo nie­
raz i to bardzo znacznie od tego, 
co nadsyła PAT.
Wszystkie te dane sprawdzimy i 

zestawimy w przyszłości najbliż­
szej z drukowanemi przez nas dzi­
siaj danemi urzędowemi. Wtedy 
otrzymamy rzeczywisty 1 już zupel 
nie dokiadnv obraz sytuacji, wy­
tworzonej przez dzień 8 września.
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Stolica miała sześć okręgów. 
Przeszli p.p.: Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowskl, minisler spraw we­
wnętrznych, Antoni Snopozyński. 
Franciszek Urbański, ongiś dzia­
łacz chrześcijańskiej demokraci'. 
.Wacław Wiślicki ten sam — nieo­
czekiwany zbawca narodu żydow­
skiego, Jan Hoppe, Zygmunt Gar- 
deoki (Z.Z.Z.), Wojciech Stpiczyń- 
ski, Roman Krukowski, Walery 
Sławek, adw. Szczepański, Andrzej 
Wierzbicki, wódz „Lewjatana", E 
Jurkowski.

Przepadli — między iunemi — 
p. Halina Jaroszewiczowa, przed­
stawicielka .sanacyjnych" organi- 
zacyj kobiecych, p. Antoni Pączek, 
kandydat Z.Z.Z., p. Dabulewicz od 
praoowników „sanacyjnych", p 
Gotlieb, kandydat części sjonistów.

Tu trzeba zauważyć jedną rzecz
P. Gotlieb nie reprezentował 

wcale Centralnego Komitetu Sjo- 
nistycznego. Stworzył sobie sam

W  Ł o d z i
W Łodzi wyszła pewna konf i- 

zja, W okręgu Nr. 15 (okręg 1 m. 
Łodzi) tylko jeden chasyd. p. Minc- 
berg, otrzymał 17,155 głosów. Inni 
kandydaci nie osiągnęli wymaga­
nych przez ustawę 10,000.

W okręgu Nr. 16 przeszedł tak 
samo narazie tylko p. M. Wadow-

„z rozkazu wyższej władzy” wła­
sną „sjonistyczną" organizację wy­
borczą. „Nasz Przegląd" stanął ma 
do usług. Ale społeczeństwo ży­
dowskie... stanęło na uboczu. W re­
zultacie tylko p. Wiślicki wjeżdża 
triumfalnie do nowego Sejmu, ja­
ko... przedstawiciel Żydów.

Udział wyborców w glosowaniu 
nie przekraczał w Warszawie 
25 — 27%. Liczby oddanych na 
poszczególnych kandydatów gło­
sów wahały się od przeszło 26,000 
(p. Kościałkowski) i 29,000 (p. Sła­
wek) do 13,000 (p. Gardecki), albo 
15,000 (p. Wierzbicki), wreszcie 
12,000 (p. Wiślicki). Kandydaci „u- 
■padli" otrzymywali po 9,000 — 
10.000 — 11.000.

W dzielnicach robotniczych frek­
wencja była specjalnie mała. „Wy­
bór" p. Wierzbickiego, jest tu ta­
kim drobnym paradoksalnym przy­
kładem całości sytuacji

łyń, Pińszczyzna i Nowogródczyz-1 zamiast... Warszawy. Małopolski 
na poszły w di.'. 8 września do ur- Zachodniej, Łodzi, Wielkopolski, 
ny wyborczej, „jako jeden mąt" (Śląska?-.

W Małopolsce Wschodniej

ski (14,973 głosów). W okręgu 
Nr. 17 — p.p. L. Waszkiewicz ('o. 
N.P.R.) i M. Wymysłowski (oby­
dwaj około 11 — 12,000 głosów! 
W okręgu Nr. 18 -  p.p. W. Gorlai 
i J. Cezak.

W Łodzi było... bardzo pusto 
przy urnach wyborczych.

Okręg Nr. 81 (Tarnopol) — St. 
Widacki — 73.841 gł., W .Boluch
— 59.051 gł.

Okręg Nr. 62 — (Złoczów) — 
St. Traczewski — 102.559 gł., Wł. 
Kuzmowicz — 95.701 gl.

Okręg Nr. 63 — (Brzeżany) — 
Tad. Schaetzel — 82.366 gl., dr. 
St. Bilak — 72.178 gt.

Okręg Nr. 64 — (Buczacz, — 
Wit. Zyborski — 100.998 gl., Z. 
Peteński — 92.75! gl.

Okręg Nr. 65 — (Czortków) — 
J. Choiński - Dzieduszycki — 
107.453 gł., St. Baran — 103.788 
gł-

Okręg Nr. 66 — (Stanisławów)
— dr. Zdz. Stroński — 78.132 gł., 
dr. I. Wolański — 62.072 gł.

Okręg Nr. 67 — (Kołomyja) — 
I .Zawafykut — 61.223 gł., A. Wa 
silewski — 39.167 gt.

W okręgu tym przepadł bur­
mistrz J. Sanojca, który kandydo­
wał na I miejscu.

Okręg Nr. 68 — (Kałusz) — D. 
Wetykanowicz — 47.743 gł., K. 
Krzeczunowicz — 43.276 gl.

Okręg Nr. 69 — (Stryj) — dr. 
B. Wojciechowski 96.377 gt., dr. 
K. Trojan — 94.549 gt.

Okręg Nr. 70 (Lwów) E. Wag­
ner 20.207 gl.. E. Sommerstein 
16.591 gł.

Okręg 71 (Lwów) W. Byrka 
16.365 gł., S. dr. Ostrowski 20.375 
gł-

Okręg 72 (Lwów pow.) W. Wój- 
towicz 90.256 gł., W. Mudryj 
75.676 gł.

Okręg Nr. 73 (Sokal) dr. W. Za- 
klika ‘11.068 gł.. dr. R. Persecki 
60.149 gł.

Okręg Nr. 74 (Przemyśl) L. Sa­
pieha 72.121 gt„ W. Celewicz 
51.790 gl.

W okręgu tym przepadł Rudolf 
Burda.

Okręg Nr. 75 (Drohobycz) inż. J. 
Kozicki 39.992 gl., S. Witwicki 
28.528 gl.

W okręgu tym przepadł renegat 
p. Oktawiec.

Okręg Nr. 76 (Sambor, E. Eckert 
45.378 gr„ Ił. Terszakowec 45,542 
gł

N a Ś ląsR u
Okręg Nr. 88 (Katowice) 1. No­

wak 41.413 gł., I. Przyklink 39.286 
gł-

W okręgu • tym przepadł dr.
Nieć.

Okręg Nr. 89 (Katowice) St. Li- 
goń 53.461 gł., T. Kopeć 42.662 gł.

Okręg Nr. 90 (Świętochłowice)

E. Wąsik 62.019 gł., J. Pietrzak 
53.468 gł.

Okręg Nr. 91 (Rybnik, L. Piecho 
czek 65.365 gt., J. Koj 61.089 gl.

Okręg Nr. 92 (Bielsko śląskie) 
L. Zakrocki 34.692 gł., J. Pionka
35.960 gł

Wielkopolska i Pomorze

W Małopolsce Zachodniej

Okręg Nr. 93 — (Poznań - Mia­
sto) -  J. Głowacki — 15.941 gf„ 
B. Sikorski — 11.445 gł.

Okręg Nr. 94 — (Poznań - Mia­
sto) — L. Surzyński — 14.850 gł., 
Sł. Mróz -  12.178 gł.

Okręg Nr. 95 — (Poznań) — T. 
Kozubski — 25.501 gł., B. Lubień­
ski — 23.456 gl.

Okręg Nr. 96 — (Leszno) — Cz. 
Wróblewski — 21.026 gł., J. Mir­
ski- Dunin — 19.835 gł..

Okręg Nr. 97 — (Ostrów Wlk.)
— M. Gładysz — 19.203 gt., Wł. 
Krzywocińskl — 18.356 gł.
Okręg Nr. 98 — (Gniezno) — M. 
Zenkteier — 15.515 gł., Fr. Szy­
mański — 15.008 gł.

Okręg Nr. 99 — (Inowrocław,
— An. Michalski — 16.168 gl., 
M. Sufczewski — 13.768 gł.

Okręg Nr. 100 (Bydgoszcz) — 
Z. Sioda — 37.619 gł.. J. Dudziń­
ski — 30,322 gł.

Okręg Nr. 101 (Toruń) — J. Ślą­
ski — 22 538 gł., S. Matasiak -  
15,298 gl.

Okręg 102 (Grudziądz) — S. Mi­
chałowski — 22.073 gł., T. Mar­
chlewski — 13,983 gł.

Okręg Nr. 103 (Chojnice, — R. 
Staram — 31,212 gł„ Cz. Garna — 
29,165 gł.

W okręgu tym przepaśli kandy­
daci na dwóch pierwszych miej-

Okręg Nr. 104 (Gdynia) — J. Ka­
miński — 18,824 gł., B. Firnella — 
28,416 gł.

W okręgu tym przepadli; b. min 
gen. Zarzycki, oraz p. Tebanka.

Prowincja Kongresówki
Według wczorajszych danych 

mielibyśmy w okręgach dawnej 
Kongresówki wyniki następujące.

Okręg Nr. 7 (Warszawa Podmiej­
ska) — p.p. W. Sosińaki (28.1C3 
głosy) i Br. Wanke (22.50"’ głosów)

W okręgu Nr. 8 (Pułtusk) otrzy­
maliśmy p.p. St. Kielaka (ponad 
35,000 głosów) i St. Dąbrowskiego 
(20,774 głosy).

Okręg Nr. 9 (Mława, dał nam 
p.p. J. Poborskiego -  Lenkewicza 
(25,243 głosy) i St. Olszewski* gr, 
(23.288 głosów,.

Okręg Nr, 10 (Sierpc, -  p.p. Br. 
Chojnacki (29,047 głosów) i B 
Chełmicki (28,155 głoeów).

Okręg Nr. 11 (Włocławek) — pp. 
W. Szymański (23,762 głosy) i L. 
Tomaszkiewicz (wykluczony w 
swoim czasie z Z.Z.Z.) (24,812 gło- 
eów).

Okręg Nr. 12 (Płock) — pjp. A, 
Hanebach (37,859 głosów) i KI. Ka­
czorowski (26,391 głosów).

Okręg Nr. 13 (Łowicz) — p.p 
Dublasiewicz (17,925 głosów) i A. 
Pacholozyk (20,856 głosów,.

Okręg Nr. 14 (Skierniewice) — 
p.p. T, Morawski (15,126 głosów) i 
T. Regelewski (26,351 głosów).

To są takie pierwsze cyfry urzę-

Gdzieindziej w Kongresówce

i Środkowej
Okręg Nr. 77 (Sanok) — J, Ost.i- 

fin — 54,432 gł., J. Morawski — 
40,981 gł.

Okręg Nr. 78 (Rzeszów) — T. 
Szlela — 43,227 gł., J. Destych — 
37.283 gł.

Okręg Nr. 79 (Łańcut) — A. Tar­
nowski — 39,163 gL, W. Inglot — 
21,569 gł.

Okręg Nr. 80 (Kraków - Miasto) 
— B. Pochmarski — 16.213 gł., 
R. Jahoda - Żółtowski — 13,439 gł.

W okręgu tym przepadł F. Wil- 
ter, prof, gimn.. znajdujący się na 
drugiem miejscu.

Okręg Nr. 81 (Kraków - Miasto) 
W. Starzak — 20,365 gł., A. Ja- 
czyński — 12,627 gł.

W okręgu tym przepadł kandy-' 
dat żydowski Spira.

Okręg Nr. 82 (Kraków - Powiał,

— T. Odula — 62,106 gl., K. Ku 
czyński — 47,198 gł.

Okręg Nr. 83 (Bochnia) — A. 
Goetz — 27.120 gł., W. Krupa — 
13,900 gł.

Okręg Nr. 84 (Tarnów) — ks. .1. 
Lubelski — 36,503 gł., E. Bbgusz
— 38,880 gł.

Okręg Nr. 85 (Jasło) — K. Duch
— 43.499 gł., J. Jedynak — 28,484 
gl.

Okręg Nr. 86 (Nowy Sącz) — 
J. Bodżaony — 40,593 gł., J. Łobo­
dziński — 15,837 gł.

W okręgu tym przepadli kandy­
daci, znajdujący się na trzech 
pierwszych miejscach: Gut, Bałara 
i Gwiżdż.

Okręg Nr. 87 (Wadowice) — J. 
Walewski -  43,187 gł., W, Hyla
— 31,330 gł.

Thalmann w więzieniu
Donieśliśmy już o międzynaro­

dowym kongresie kryminologów 
w Berlinie, podczas którego po­
zwolono wprawdzie odwiedzić 
przywódcę komunistów Thaiman- 
na w więzieniu w Moabicie, ale nie 
dopuszczono do niego delegatów 
osobiście i zabroniono im rozmó­
wić Się Z nim.

Jedna z agencyj paryskich ogło­
siła wywiad na ten temat z wy­
bitnymi prawnikami: Anglikiem 
Bingiem i Hiszpanem Ortega Gas- 
setem, którzy odwiedzili ThSIman-

Byłoby zbyt długo wymieniać 
wszystkie okręgi po kolei. Zanotu­
jemy więc tylko wybranych, a wię­
cej znanych:

gen. Sławoj - Składkowski (Ka­
lisz — 30,637 głosów);

nieoceniony p. D. Dratwa (Ra­
domsko — 41.952 głosy);

S t Car (Kielce — 42 102 głosy); 
min. Paciorkowski (Częstocho­

wa — 26,145 głosów):
Zb. Madeyski (Sosnowiec — 

44374 głosy);
Brzęk - Osiński (Radom—34,038 

głosów);
w Lublinie (okręg Nr. 33) prze­

szedł tylko jeden p. Świdziński.
W Łukowie (okręg Nr. 38) uzy­

skaliśmy samego p. B. Miedziń- 
skiego (aż 56,000 głosów).

W Ostrowi Mazowieckiej — p. 
Messing. znany naszym czytelni­
kom z listu do hr. Jezierskiego, u- 
zyska! 49,000 głosów i przeszedł, 
jako „prawowierny" katolik, p. M. 
Róg, wódz dywersji ludowcowej, 
przegrał z kretesem.

P. A, Koc naturalnie, natural­
nie, uzyskał mandat w dalekich Su­
wałkach.

Teraz dajemy wyniki z ziemi Wi­
leńskiej.

Zagraniczne konta czekowe
wodzów hitlerowskich

Władze hitlerowskie w Niem­
czech wytaczały ostatnio liczne 
procesy duchownym i zakonnikom 
katolickim o przekroczenia dewi­
zowe. Sądy wydawały na obwinio­
nych surowe wyroki.

W międzyczasie przeprowadzo­
no w bankach zagranicznych spe­

cjalne wywiady i stwierdzono, iż 
wielu przywódców hitleryzmu po­
siada zagranicę, głównie w Londy­
nie, konta opiewające na wysokie 
sumy pieniężne. Na konta te wpły­
wają z Niemiec coraz to nowe kno 
ty. (Press).

Z iem ia  W ile ń sk a
Pożyczka za zaniechanie wojny

Delegaci ci stwierdzili, że o- 
prócz nich byli w więzieniu moablc 
kiem jeszcze trze, delegaci: dwaj 
z Ameryki jeden z Belgjl. Delegaci 
energicznie domagali się pozwolę 
nia na rozmowę z Thaimannem, 
ale im kategorycznie odmówiono, 
tłómacząc, że... Thalmann wyraził 
życzenie, by nikt go nie odwiedził. 
Dopiero po długich rokowaniach 
i uzyskaniu zgody Min. Sprawiedi. 
przez naczelnika więzienia, pozwo 
łono im „odwiedzić" Thaimanna 
w ten sposób, żc z okna jednej z 
cel na drugiem piętrze delegaci mo 
gli patrzeć na przechadzającego 
się po podwórzu więzienia Thai- 
manna, odbywającego swój co­
dzienny krótki spacer.

Delegaci chcieli zwrócić na sie­
bie uwagę Thaimanna i uczynili

odpowiedni ruch ręką, ale dozor­
cy więzienni powstrzymali ich — 
twierdząc, że Thalmann.... nie lu­
bi, by go obserwowano i natych­
miast opuszcza podwórze, gdy to 
zauważy.

Zamiast Thaimanna pokazano 
delegatom zbliska lego celę, któ­
ra zrobiła na delegatach, wraże­
nie, żc specjalnie ją przyrządzono 
na ich przyjęcie. Wywnioskowali 
to stąd, że znaleźli na tapczanie 
stos gazet i dymiącą się fajkę. —- 
Trudno przypuścić, by Thalmann, 
jeżeli wolno mu palić w celi, rzu­
ci! przed wyjściem na spacer za­
paloną fajkę na tapczan.

Na zapytanie przedstawiciela a- 
gencji, czy delegaci są pewni, że 
pokazano im istotnie Thaimanna. 
odpowiedzieli oni, że całkowitej 
pewności nie mają, że jednak zna 
ią wygląd Thaimanna z fotogra- 
fjl.

Delegaci oświadczyli, że rozma 
wlali z obrońcą Thaimanna, nie­
dawno wyznaczonym z urzędu.— 
Na pytanie, kto przed nim byt ob­
rońcą Thaimanna, delegatom nie 
udzielono odpowiedzi. Jeden z de 
legatów zapytał, czy poprzednie­
go obrońcy nie aresztowano, naco 
ieden z członków „Trybunału Lu­
dowego", towarzyszących delega­
tom, oświadczy! krótko a wystar­
czająco: prawdopodobnie...

Okręg Nr. 44 (Grodno) — W. 
Martynowski — 61,940 gł., J. B >- 
ladz 87,528 gl. Przepadł b. poseł 
Talikowski,

Okręg Nr. 45 (Wilno) — St. Her­
manowicz 14,192 gł., I. Rubinstein 
— 10,444 gl.

Okręg Nr. 46 (Wilno) -  dr. W 
Maleszewski, prez. m. Wilna •- 
13,859 gł., W Pełczyńska — 12,360*

gł. Przepadli p.p. Okulicz i Mac­
kiewicz.

Okręg Nr. 47 (Wilno podmiej­
skie) — L. Żeligowski — 38,761 g ł , 
J. Prystorowa — 16.463 gl.

Głębokie i Oszmiana nie są zno- 
wuż takie ciekawe. Ale, gdy wkra­
czamy na teren Nowogródczyznv, 
— ogarnia nas szczere zdumienie.

Dyplomatyczny korespondent 
„Daily Telegraph" podaje z Gene 
wy, że Lava1 byłby rzekomo skłon 
ny wysunąć kwestję pożyczki ko­
lonialnej dla Włoch, pod warun­
kiem zaniechania przez Wiochy 
kroków wojennych w Abisynji.—

Dziennik notuje poza tern pogłos­
ki, według których, decyzje w 
sprawie rozpoczęcia kroków wo­
jennych w Abisynji zapadną na 
włoskiej radzie gabinetowej w 
dniu 14 września. (PAT.).

Klęska faszyzmu
w  Szw ajcarii

Sytuacja na rzekach polskich
N ie z w y k łe  z iem ie

Okręg Nr. 56 (Łuck, — D. SmoczOtóż tu wystarczy dla charakte- 1 
rystyki kilka liczb.

Okręg Nr. 51 (Nowogródek) — I 
A. Sarnecki, urzędnik — 83.275! 
gł., E. Hutlen-Czapski — 69.141 1 
gł.

Okręg Nr. 52 (Baranowicze,— 
G. Szymanowski, ekoiomista — 
99.310 gł.. T. Szalewicz. rolnik — 
106.107 bł.

To samo na Wołyniu:
Okręg Nr. 54 (Kobryń) — B. Po- 

doski — 127.744 gł., W. Hotyński 
— 123.479 gł.

kiewicz — 92.800 gł.. S. Tymo- 
szenko — 88.678 gl.

Okręg Nr. 59 (Równe) — J. Hoif 
man — 108.041 gł., N. Bura—92.289 
gł-

Okręg Nr. 60 (Krzemieniec—Du­
bne, — I. Puławski — 111.252 gł., 
S. Skrypnyk — 102.599 gł.

W Pińsku (okręg Nr. 55) -  sy­
tuacja całkiem analogiczna.

Wygląda to doprawdy niezwykle 
oryginalnie. Czyżby akurat Wo­

Alarmujące doniesienia o rzeko­
mo groźnej sytuacji na niektórycn 
rzekach są nieprawdziwe, jak do­
nosi ag. „Press". Na Wiśle pod Kra 
kowem w ciągu ostatnich 48 godzin 
poziom wody podniósł się zaledwie 
o 27 cm. Stan obecny nie groza ab-

Don za 3 miliony złotych
Władze „Polskiego Radja" po­

stanowiły przystąpić do budowy 
własnego domu w Warszawie. Spe­
cjalna komisja opracować ma ko­
sztorys i plan budowy. Jak sły­
chać, koszt budowy pałacu radio­
wego w Warszawie wyniesie okoio 
3 miljonów złotych. (Press,.

sohitnie żadnem niebezpieczeń-

Na Dunajcu pod Nowym Sączem 
zaznaczył się większy przybór wo­
dy. wynoszący około 40 cm. Pa 
ziom ten nie grozi wylewem. Na 
Sanie pod Przemyślem przybyło 
zaledwie 1 cm. wody.

Na Wiśle pod Zawichostem wr- 
da opadła o 1 cm., a pod Warszawą 
o 10 cm. Natomiast na Bugu i Nar­
wi trwa jeszcze przybór wód.

Deszcze, jakie spadły w ostat­
nich dniach, nie wywołały nigdzie 
większego przyboru wód na rze­
kach.

Wiadomo już z depesz wczoraj­
szych, że referendum niedzielne w 
Szwajcarii zakończyło się klęską 
dla faszystów i konserwatystów 
szwajcarskich.

Z ich to inicjatywą' ludność 
Szwajcarii miała się wypowiedzieć, 
ozy chce radykalnej zmiany kon­
stytucji. zmiany ustroju połilyozne- 
go. Jaka to miała być zmiana, 
inicjatorzy dokładnie nie mówili, 
by zawoześnie nie odkryć swoich 
kart. Wiadomo jednak, że chodź,- 
ło im o sfaszyzowanie demokra­
tycznej konstytucji szwajcarskiej, 
o sparaliżowanie ruchu robotnicze­
go, a co do szczegółów, to chcieii

DZIAŁ LEKARSKI
Lekarz-dentysta

Tadeusz Rożenwein
Żórawin 21,tal. 9.49-91.

m. in. wzmocnić władzę centralna, 
by tą drogą utrącić rządy socjali­
styczne w licznych miastach, mia­
steczkach i w jednym kantonie 
(genewskim,.

Inicjatywa ta była „zemstą" i 
kontr-atakiem za „iniojatywę krv- 
zysową", Ł j. program gospodar­
czy. wysunięty przez socjalistów 
przed tnzema miesiącami i oddany 
pod referendum. Inicjatywa ta u- 
padła niewielką Kością głosów.

Faszyści zaś ponieśli dotkliwą 
klęskę, otrzymali bowiem niespeł­
na 200 tys. głosów, wobec zgórą 
500 tys. głosów, przeciwnych zmia­
nie konstytucji.

Na wysokości 12.020 mtr.
Lotnik sowiecki Jewsiejew o- 

siągnął na zwykłym samolocie my 
śliwskint wysokość 12.020 me­
trów.
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Niektórzy „sanatorzy" dora­
dzali przeciwnikom „sanacyj­
nej" ordynacji wyborczej, by 
zgodzili się na nią tytułem „pró 
by” ; jeżeli próba zawiedzie, to 
się ordynację zmieni. Otóż pró­
ba zawiodła na całej linp. Za­
wiodła, zanim jeszcze nastąpił 
sam ostatni akt wyborczy,

I musiała zawieść, Oparto ją 
bowiem na błędnej przesłance 
i na nieszczerości. Niesaczerość 
polega na tem, że wmawiano w 
społeczeństwo, jakoby przy tej 
ordynacji, przy tym systemie 
zgromadzeń wyborczych, można 
było wybrać najlepszych ludzi, 
ludzi do których się ma „naj­
większe zaufanie". A  tu prze­
cież szło tylko o „swoich" lu­
dzi, szło o to, by zamknąć Sejm 
dla przeciwników, chociażby du 
’ży odłam społeczeństwa miał 
'dla wielu z nich jaknajwiększe 
zaufanie.

A  jak wygląda to „największe 
zaufanie" wśród samej „sana­
cji?", Kandydaci, „ustalani" 
przez okręgowe zgromadzenia 
wyborcze, tylko w małej mierze 
są mężami zaufania tych grup i 
organizacyj które są pod wpły­
wem — dobrowolnym lub przy­
musowym — „sanacji". Są to 
przeważnie ludzie zaufania biu­
rokracji, albo k lik  i kliozek w 
łonie BBWR. Zgóry zapowiada­
liśmy, że tak będzie. Starostom 
i klikom stanęły do pomocy 
przepisy „techniozne" ordyna­
cji, które nawet p. Moraczew- 
ski określił jako niechlujną ro-

„informacyjne" z muzyką i bi­
ciem przeciwników, szerzyła się 
gorączkowa agitacja po domach 
i mieszkaniach, demagogia świę­
ciła orgje.

I  czyż mogło być inaczej? Nie, 
musiało i  musi tak być, ponie­
waż ordynację oparto na b.ęd- 
nej przesłance, że „program to 
głupstwo". Widzimy teraz, jak 
to „głupstwo" bujnie się pleni. 
Czemźe są te wszystkie życio­
rysy, legitymacje i rekomenda­
cje, te obietnice z ulotek i  o- 
dezw wyborczych, jak nie — 
programem? Kandydaci wy­
stawiają siebie na pokaz publi­
czny pod oślepiającym blaskiem 
jupiterów reklamy, by ukryć 
„błędy piękności", sławią swe 
zdolności fachowe i przyrzekają 
złote góry od przyszłego posło-

Można się Zgodzić, że w  ta­
lach „programach" wyborczych 
więcej jest głupstwa, niż progra 
mu. Ale — wedle stawu gro­
bla. Jeżeli się nie ma progra- 

pewnej spólnoty, programr 
partji, to się ofiaruje program O- 
sobisty. Ale program być mu­
si, albowiem nawet bezprogra- 
mowość jest poniekąd progra- 

em.
I  to jest nieuniknione. Wybór 
i może nie znać kandydata na 

posła, ale chce i powinien znać 
‘ i, chce wie’

przez „sanacię .
Ale chodzi tu o rzecz głębszą.

Chodzi o to, że nie można do 
posła stosować miary „osobi­
stej", Tu całkiem inne spraw­
dziany wchodzą w  grę. Parla­
ment ma swoje odrębne prawa 

logikę. Jednostka najwyższej 
choćby miary, nie będzie w nim 
tem, czem jest poza parlamen­
tem, jeżeli szła samopas. W par
lamencie krzyżują się sprzec 
interesy społeczne, polityci 
kulturalne. Decyduje zawsze 
układ sił społecznych, a nie je­
dnostka, która może być lep­
szym lub gorszym orędowni­
kiem reprezentowanej przez się 
klasy, ale nie może być — właś­
nie dlatego, żeby nie stracić za­
ufania tej klasy — przeciw niej. 
Decyduje jednem słowem lioz- 
ba, większość, a nie jednostka.

Jeżeli więc mamy do wyboru

między programem partji, który 
jest programem pewnej grupy, 
klasy społecznej, a programem 
jednostki, wybierzemy zawsze 
program partji, za którym stoi 
solidarna odpowiedzialność pe­
wnej określonej grupy ludzkiej. 
Dawne „numerki" budziły w 
społeczeństwie stokroć więcej 
zaufania, niż obecni kandydaci 
we wszystkich okręgach wybór

Potwierdza to zresztą aż nad 
to wymowne zachowanie się 
społeczeństwa w dawnych wy­
borach i  obecnych.

Zdrowy instynkt większości 
społeczeństwa mówi mu, że tu 
coś nie jest w porządku i  naka­
zuje mu nie uczestniczyć w ta­
kich wyborach.

I  społeczeństwo było posłu- 
ne temu instynktowi.

(jmb.).

Powiaty Błonie i Łowicz

Typowy przykład

Ostatnie strzały na froncie
wileńskiej „walki bogów**

Od 14-go sierpnia poszozegól- 
ni kandydaci na posłów gryźli 
się wzajemnie i podstawiali so­
bie nogi. Nie świadczy to — Bo­
giem a prawdą! — by wśród 
przyszłych posłów panowało 
wielkie do siebie samych zaufa 
nie, P. Sławek zaklinał, by oa- 
nłechano walki osobistej i  nawet 
wogóle agitacji. Ale któż go 
słuchał? Same organizacje B. B. 
;W. R. nawoływały do akcji agi­
tacyjnej, odbywały się zebrania

lego program, 
przedewszystkiem, do czego 
kandydat zmierza, jakie są jego 
cele i  dążenia.

„Sanacja" ujmuje stosunek 
wyborcy do posła na tle czysto 
osobistem, na tle zaufania oso­
bistego. Jest lekarz domowy, 
czemu nie ma być posła domo­
wego?

Jestto całkiem naiwne trak­
towanie sprawy. Można mieć 
nieograniczone zaufanie osobi­
ste do człowieka, można być ser 
decznym przyjacielem, a mimo 
to nie chcieć go mieć za posła. 
Pomijamy już to, że właśnie ten 
moment osobisty może tu być 
przeszkodą, gdyż otwiera mo­
żliwość protekcyj i  nepotyzmu 

tak „zwalczane" w  teorji

Nie od rzeczy będzie przytoczyć 
na tem miejscu sprawdzone do­
kładnie cyfry z dwuch powiatów 
Kongresówki — błońskiego I ło­
wickiego. Są to cyfry istotnie ty­
powe.

BŁONIE: uprawnionych do gło­

sowania — 73.457 osób; 
głosowało — 28.934; 
głosów nieważnych — 1.028; 
ŁOWICZ: uprawnionych do gło

sowania — 50.042 osoby; 
głosowało — 9.996; 
głosów nieważnych — 56(

(O p aczew sk a  2-a , t e l.  9-32-03)

wydzi.i,: Matematyczno-Przyrodniczy, Humani­
styczny, Hauk Politycznych i Społecznych o m s

prawniczy, ekonomiczny i samorządowy) i Pedagogiczny 
(dział Pedagogiczny i Studjum Pracy Społeczno-Oświatowej,. 

Zapisy na semestr zimowy do dnia 15 października.
Początek wykładów 7 października.

Poczciwe, bogobojne, mile zac­
ne Wilno zakończyło wewnętrz- 
no - „sanacyjną" walkę wybor­
czą... wielką „bombą żydowską". 
Dwaj kandydaci BBWR. brali się 
tam za łby według wszelkich pra­
wideł sztuki: p. Mackiewicz i p. 
Okulicz. W sobotę „Słowo" p. 
Mackiewicza zarzuciłop p. Okuli- 
czowi, że tenże p. Okulicz urzą­
dzał sobie płatną reklamę osobis­
ta w dziennikach żydowskich. — 
„Kurjer Wileński" p. Okulicza na­
pisał mniejwięcej to samo o p. 
Mackiewiczu z taką tylko różni­
cą, że p. Mackiewicz próbował 
„przekupić" prasę żydowską, ale 
mu się — biedakowi — nie uda­
ło.

No, i posypały się oświadcze­
nia, deklaracje, zaprzeczenia, — 
kontr - zaprzeczenia i t  d. I f. p.

We Lwowie
Wvbory bez..

Absencja wyborców lwowskich 
przekroczyła wszelkie przewidy­
wania. Lwów przeżywał I przed 
wojną i po wojnie wiele kampanjł 
wyborczych, ale takiej obojętno­
ści, jak obecnie, dotychczas nigdy 
nie widziano. Ostatnie wybory do 
lwowskiego samorządu w roku 
1934 odbywały się też pod zna­
kiem niewiary w akt wyborczy, 
brało podówczas udział w wybo­
rach zaledwie 40 proc, uprawnio­
nych do glosowania, ale Jeszcze 
wtedy miasto wykazywało w dniu 
wyborów duże ożywienie. Obec­
nie, w niedzielę ubiegłą, pod loka 
lami Komisji Wyborczych pano­
wała zupełna pustka. Poza poli­
cjantami, pilnującymi tych lokali, 
rzadko tylko pojawił się jakiś wy 
borca. We Lwowie czynnych by­
ło 100 komisji obwodowych. W 
kilkunastu z nich procent głosują

Sprawiedliwy Pan Jezus zarzą­
dził, sądząc z depesz, polubow­
nie: 1 p. Mackiewicz, i p. Okulicz 
przepadli społem.

Jak to było z tą prasą żydows­
ką, — dowiemy się chyba póź­
niej, bo „człowiek prosty", jak lu­
bi pisać p. Miedziński, zoriento­
wać się w tem wszystkiem tak od 
razu nie potrafi. Ktoś czegoś tam 
narobił — to jest pewne.

Narazie p. Mackiewicz zapowia 
da groźnie:

1) że po wyborach policzy się 
7 p. Okuliczem;

2) że „po wyborach' nastąpi 
gruntowna rewizja stosunków w 
tutejszym (t.
przyp. nasz) Bloku".

wyborów
cych nie doszedł nawet do 10 pro­
cent, uprawnionych do glosowa­
nia (!) W Innych stosunek procen 
towy był nie o wiele większy. U • 
czynników „zainteresowanych" ta 
ki przebieg wyborów wywołał du­
że przygnębienie.

Srebrny Jubileusz
ROSĘ M A R IE
Cany mielić od 50 gr. do l zł.
Fotografie ulubionych artystów 

dirmo do katdego Wletu!

„Wartości kulturalne*6
Szał przygotowań wojennych

Przed niejakim azaoem, pewne 
grono „intelektualistów" polskich 
podjęto — mniejsza o to z czyjego 
natchnienia — wymianę „wartoioi 
kulturalnych" z  — hiUcrowckiemi 
Niemcami. Były — jak wiadomo — 
odaiyty i  prelekcje, meaze i polowa­
nia, wycieczki i bankiety w ambasa­
dzie. Program obfity — ale tel nie 
dziwnego, boć przecie HUlerja ta 

skarbnica „wartoioi 
eh“ i „dóbr duchowych" 

wnelkiego rodzaju. Mole ich star, 
etyl i  na utytek wlany i na eksport. 
Niestety, z wyroku naszych władz 
opiekuńczych, nic wszystkie skarby 
„kultury" hitlerowskiej mogą do­
trzeć do ćwiadomoćei obywatela Rze­
czypospolitej, by stać się irćdlem, 
zaptadniającem jego myćl i  wyobral- 
nię. Ot — niedawno np. urząd cen­
zorski przy Min. Spr. Wewn. skon­
fiskował szereg wydawnictw, zawie­
rających same klejnoty brunatnego 
stempla, jak szczegółowy opis pod­
palenia Reichstagu, wspomnienia 
tow. Segera * koncentracyjnej mor­
downi w Oranienburgu i w. tn... Ale 
bogactwa „kulturalne" Hitterlandu

choć sto „wartoici kulturalnych" u- 
legnlc konfiskaeie, tysiąc innych na 
ich miejsce zjawia się przed oczyma 
zdumionego iwiata. Przykładów — 
ile ehoeeie.

Niedawno „Neuer VorwSrts" po­
dał taki wypadek z dziedziny nowej 
hsoy antysemickiej w Hitlerji: „W 
Brunswiku został aresztowany za 
„hańbienie rasy" niejaki Griinthal, 
Xyd, człowiek zupełnie apolityczny. 
Na policji ROZEBRANO GO DO 
NAGA I  CIĘŻKO POBITO. Potem 
półprzytomnego ubrano z powrotom. 
Przy odprowadzaniu GrUnthala do 
ocli, STRACONO GO Z OKNA 
DRUGIEGO PIĘTRA na bruk po­
dwórza, gdzie zabił sit na miejsou.

Według wersji oficjalnej, Griinthal 
popełnił samobójstwo"... Podobnych 
„wartoioi kulturalnych" dostarcza 
rzeczywietoii hitlerowska — 
siątki.

Gdyby kogoi z pp. „intelektuali- 
stów" polskich wzruszyła zbyt silnie 
ta bądl co bądl — „mokra robota" 
odetchną zapewne z ulgą, przeczy­
tawszy taką wiadomoii z innej zno­
wu kolekcji ,.wartoioi kulturalnych"', 
„Sąd berliński wydal wyrok, PO­
ZBAWIAJĄCY jednego ze znanych 
działaczy komunistycznych PRAWA 
WYCHOWANIA SWEGO 7-LET- 
NIEGO SYNA, który dotychczas nie 
został ochrzczony". (PAT),

Ale donoiniaj nil wszelkie przy­
kłady mówi statystyka. Oto parę 
cyfr URZĘDOWYCH: TF JEDNYM 
TYLKO MIESIĄCU lipcu 1985 r. 
odbyło się w Niemczech to procesów 
polityeznyeh. Zasądzono Sit osób, 
ogółem na SIS łat i S mieś, wiezie­
nia zwykłego i na 1671 lat i  6 mieś, 
więzienia eiętkiego. Miedzy skazany- 

» M kobiety, które otrzymały
łącznie na 16 lat wiezienia eięileie 
i 18 łat wiezienia zwykłego. Wydano 
1 wyrok imierci na funkcjonariusza 
partji komunistycznej Rudolfa Clau-

Straeono l działaczy robotni- 
i, w tem 88-LETN1EG0 —

nona Lindemana. 11 więiniów poli- 
tycznyoh czeka na wykonanie i 
ku imierci.

Jakie głęboką etusznolć mol 
przedstawiciel „elity" hitlerowskiej 
’ prezes przybocznej akademii litera­
tury, niejaki HANS JOHST, rzuca­
jąc iuńatu historyczne słowa: „Gdy 
słyszymy słowo „kultura", wyjmuje­
my rewolwer z kieszeni1*.,. Przykre, 
doprawdy, nieporozumienie: Kaden- 
Bandroweki z odczytami, a Johot z

rewołwerem... Bd.

zaciążył nad gospodarką świata
„SOCJALIZM" WOJENNY.

Ostatnie wydarzenia we Wło­
szech — coraz większe nastawie­
nie gospodarki społecznej, jak i  ca­
łego życia tego kraju na potrzebę 
wojny wysunęły na czoło zagadnień 
gospodarczych sprawę t  zw. „so­
cjalizmu wojennego".

Słowo „socjalizm” było najbar­
dziej chyba nadużywane ze wszyst 
kich terminów. Przywłaszczyli je 
sobie hitlerowcy (zresztą jeszcze 
za czasów Marxa słowo ..socja­
lizm" było ni przypiął, ni przyłataf, 
używane przez grupy, niemijące 
nic wspólnego z istotnym socjali­
zmem), używano go dla określenia 
niemieckiej gospodarki w czasie 
wojny, której podstawą było za­
pewnienie wojującym Niemcom nie 
zbędnych surowców obcego pocho­
dzenia, a także surowców zastęp­
czych (Ersatzów)... Dziś Niemcy 
kroczą po tej samej drodze, gotu­
jąc się zawczasu do wojny, a fa­
szystowskie Włochy już od roku 
wstąpiły na drogę „orguu'z'cji" 
źyaia gospodarczego pod kątem 
widzenia wojny i kroczą nią na­
dal konsekwentnie, jak tego do­
wodzą uchwałę włoskiej Rady M-i 
nistrów w Bolzaoo dnia 28 sier-

nych rezerw. Nie mogąc liczyć na 
kredyty zagraniczne (nawet towa­
rowe przychodzą z trudnością) — 
trzeba zmobilizować środki we­
wnętrzne. Dlatego ograniczono 
przejściowo dywidendy do 6%, 
przyczem nadwyżka ma być loko­
wana w obligacjach państwowych, 
wprowadzono dodatkowy podatek 
10% od tytułów na okaziciela. 
Wszelkie wierzytelności zagranicz­
ne muszą być odstąpione państwu, 
które zamiast nich daje 5% bony 
skarbowe z terminem 9 lat.

2) Zaopatrzenie na wypadek 
wojny w surowce i minerały. Już 
w końcu Upca wprowadzono mo­
nopol zakupu węgla i metali. Pra­
sa włoska obłudnie tłumaczyła, 
że w ten sposób ma się utrzymać 
równowagę bilansu handlowego i 
uregulować ceny. Chodzi w isto­
cie o to, że Włochy są krajem u- 
bogim w surowce i że ustanowiono 
centralę państwową zakupu surow 
ców... Ostatnio zaś, w Bolzano, 
przewidńano zakaz (najpóźniei z 
końcem 1937 r.), używania w loko 
mocji publicznej benzyny innego 
pochodzenia, jak włoskiego, synte­
tycznego. Dotąd używano mate­
riałów napędu obcego pochodze-

Gospodarka ta ma następując!
wytyczne:

1) mobilizacja środków llnanso- 
wych,Włochy rozpocząć chcą wojnę 

wielkim deficytem budżetowym, 
iżroo znacznego obciążenia podat­

kami, z ogromnem zadłużeniem 
Trzeba było zawiesić 40% granicę 
pokrycia obiegu pieniężnego by 

sięgnąć do i tak już uszczuplo

Trudno się nie zgodzić z p. F, Z- 
z „LK.C.", że dziś cała gospodarka 
światowa pozostaje ,pod znakiem 
Marsa". Państwa zaopatrują się ni 
gwałt w surowce. Już niema nad­
miaru zapasów surowcowych, Prze 
mysł, związany z wojną (hutniczy, 
metalurgiczny, chemiczny) przeży­
wa okres niezwykłej — jak na 
czasy obecne — konjunktury. Naj­

silniej wzrosła produkcja w trzech 
państwach, nastawionych na woj­
nę: w Niemczech od r. 1932 pod­
niosła się o 80%, we Włoszech —

60%, w Japonfi produkcja po- 
uoiła się. „Równowaga militar-

Ni stąd, ni zowąd dodaje atoli 
p. P. Z. uwagę:

„Gospodarka europejska staje
się szczytem .niegospodarności", 
staje się całkowicie dojrzałą d> 
wszystkich eksperymentów pla­
nowości. Jeśli zwolennicy pla­
nowości o tem marzyli ,to trzeba 
powiedzieć, że marzenia ich już 
się teraz spełniają".
Otóż zwolennicy planowości istot 

rej wcale ,<o tem nie marzyli" i 
do tego nie dążyli. To „coś" — 
to wykwit imperializmu kapitali­
stycznego, jego dążności ekspan­
syjnej . To „coś" — ten „pruski 
socjalizm*', to zarazem wszech­
władza biurokracji, do której kapi 
taliom doprowadzał, by utrzymać 
masy pracujące w posłuszeństwie. 
Że owoce, wyrosłe w ogrodzie bur- 
żu szyjnej dyktatury i militaryzmu 
są niestrawne i dla kapitalistów— 
I inna sprawa.,.

CÓŻ TO ZA PLANOWOŚĆ?
Cóż to za planowość, przy które', 

jak w Niemczech — życie gospo­
darce  rozpadło się na dwa dzia­
ły, żyjące niejako odrębnem ży­
ciem? W jednym — dziale gospo­
darki państwa i przy jego udziale— 

wa gorączka akcji zbrojeniowej 
związanej z nią drogowej, mo­

toryzacyjnej i t  p.) i panuje brak 
gotówki, a w drugim dziale — gos­
podarki prywatnej — panuje istny 
„strajk inwestycyjny", a przepisy 
państwowe w dziedzinie inwesty­
cyjnej i surowcowej tamują rozwój

przemysłu. Cóż to za planowość, 
przy której produkcja stali i żela­
za rośnie ooraz bardziej, a  produk­
cja dóbr spożycia spada? Dziś 
całe życie gospodarcze Nieme® 
zależy od tego .ozy państwo znaj­
dzie nadal miljardy, by angażować 
je w zbrojeniu. Cały wyeiłek p. 
Schachta zmierza dziś do zapew­
nienia tych mrijardów. Ostatnia 
pożyczka % miljarda marek ozna­
czała położenie ręki na wkładach 

ęch, ale to jest kre

nie krótkoterminowego zadiużents 
17 miliardów marek i ogromne po­
trzeby zbrojeniowe...

DO CZEGO DĄŻYMY? 
Gospodarka planowa, jak my h  

, ozumżemy, nie jest jedynie zaprze­
czeniem gospodarki „wolnej". So­
cjalizm zmierza do gospodarki, letó 
rej poszczególne elementy będą e« 
sobą zgrane i sharmonizowane, do 
gospodarki, opartej na hannoojt 
podaży i popytu, gospodarowania 1 
potrzeb, wkładu w gospodarkę i jef 
wyrjku (a więc na „rentowności 
gospodarki")—słowem na tych pod 
stawach, których w pełni nie ziści­
ła, wbrew swym zapowiedziom, go 
spodarka liberalna, a których za­
przeczeniem jest pseudo -  „socji- 
lizm" wojenny Hitlera czy Musao- 
liniego. W. Ł
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Jak to było w  „terenie

Jeszcze fakty i fakty
Z „kam panji w yborczej" B. B. W. R.

Wyafti niedsieZnycA vybortu> po-1 „tcampanji wyborczej" BBWR. Chee 
Hajtmy < omawiamy na innom niej- my, by naei ezytclniey mieli caloić

S Fu drukujemy wUco dolnych obraeu ze wszyełkieh stron kraju, 
liw o sakodnonsj w niedzielę I Red.

D w a z e b ra n ia
w  Olkuszu

Na dzień 1 września sekretariat 
powiatowy BBWR. w Olkuszu, na 
czele z prezesem powiatowym i de 
legatem do wojewódzkiego koleg- 
fam wyborczego do Senata, dr. Ła­
pińskim. zwołał za pomocą imien­
nych zaproszeń do sali k ita „0- 
rzeł" działaczy powiatowych, t  z w.
„pewnych", aby wysłuchali refi.a 
tów kandydatów na posłów.

Przybyło trochę zamożnych gos­
podarzy, oraz mundurowa organiza 
cja rezerwistów. W prezydńim za­
siedli: sam prezes dr. Łapiński, je­
go sekretarz, słynny p. Wilczy i iki, 
obecnie wice-fcurmistrz miasta, ane 
cjalista od potrójnych posad, oraz 
kandydat na posła Tomasz Kozło­
wski, brat b. premiera.

Później dopiero przybył dragi 
kandydat na posła, dyrektor fa­
bryki szkła w Zawierciu, p. Sowń 
dci.

Czegóż to nie mówili obaj ci kan 
'dydact Nawiasem mówiąc, p. So­
wiński ubolewał w swem przemó-

przyrostem ludności i wynikające- 
ni stąd trudnościami z wyżywie- 
liem jej!

Po „referatach" zebranie prędko 
.amknięto, nie dopuszczając abso­

lutnie nikogo do głosu, nawet 
„swoich", którzy się o to dopomi­
nali. Słuchacze pozostali zupełnie 
obojętni na „sanacyjne" chwalby...

Jakże inaczej było ta  odbywa- 
jącem się zebraniu Związku Meta 
łowców w Domu Robotniczym im. 
tow. J. Kwapińskiego w Olkuszu.

Na zebraniu tern, po rzeczowej 
mowie tow. Angera, przewodni­
czący trzykrotnie pytał, czy kto 
ohce zabrać głos. Zebrani gorące- 

oklaskami dali wyraz solidarno 
ści z wywodami mówcy.

P. dr.. Łapiński i iego kaudyda- 
nie bardzo chyba pewnie ozują 

ę w swych rolach, skoro nie do­
puszczali do najmniejszych i najnie 
winniejszych nawet dyskusyj na 
temat wyborów...

Jak pan Dratwa -
„kandydat" z okręgu Radomsko-Wieluń agitował

P. Dratwę znamy wszyscy z je­
dnego, ale zato charakterystycz­
nego wystąpienia w poprzednim 
Sejmie, a mianowicie z wystąpie­
nia w obronie o powiększenie 
miejsc sprzedaży wódki. Dratwa 
widocznie przypuszcza, że w Pol­
sce obywatele są jeszcze „pod ga 
zem“ jego wniosku, i że wobec te­
go może im grozić represjami. — 
P. Dratwa Jest w błędzie. Ludność 
pod wpływem „sanacyjnych" po­
mysłów konstytucyjnych otrzeź­
wiała, a p. Dratwa wdocznie jest 
'dalej nieprzytomny, skoro groził 
publicznie fakicmi słowy:

„Nie będzie trudno wiedzieć, kto 
nie głosował, bowiem w spisie wy 
borczym będzie to oznaczone... — 
„Kto agituje za wstrzymaniem się

Wieści z Konińskiego

A6NIESZKA SHEDLEY Z cyklu ..MI6AWKI CHIŃSKIE11

ŻYJACE TRUPY
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

ni.
Hsi - Czen twierdzi, że w dniach wielkiej rewolu­

cji była „C.Y.", to znaczy należała do t. zw. „Młodzie­
ży Komunistycznej" *). Ale to jest kwestja, co do któ­
rej istnieje różnica opinji. Bo nawet wówczas, gdy 
udała się na studja do Moskwy, ci, którzy ją znali, za­
przeczali, jakoby była „C.Y.". Mówili, że była to po­
wierzchowna dziewczyna o pustej twarzy dziecka, 
•pędzająca czas na rozwalaniu się na łóżku z ko-

Ten kochanek rzeczywiście był komunistą i  to wy­
bitnym — jednym z założycieli chińskiej partji komu­
nistycznej; może właśnie przedewszystkiem jego oso­
bisty wpływ umożliwił Hsi-Czen wyjazd do Moskwy. 
Studjowała mało; gdy nje  pozowała na nowoczesną 
kobietę, tuliła się do swego kochanka i  szczebiotała 
do niego, jak dziecko, zwyczajem tylu kobiet ze sfer 
bogatych lub średnich. Takie zachowanie robi ponoć 
z kobiet istoty „urocze", ponętne dla mężczyzn. 
Hsi-Czen nosiła tytu „C. Y." dlatego, że jej kocha­
nek był komunistą — tak samo, jak niektóre student­
ka “ a Uniwersytetach Zachodu noszą emblematy sto­
warzyszeń, do których należą ich kochankowie. A  on 
— mężczyzna posunięty już w  latach, którego poglą­
dy na temat kobiety tworzyły się w czasach jego mro­
cznej, feudalnej młodości — uważał za rzecz dopraw­
dy cudowną, że kobieta może być „C. Y.", a jed­

nocześnie nie móc istnieć bez spowijania się dokoła 
jego silnej, męskiej postaci.

Ale gdy rozpoczęła się kontrrewolucja, nie trzeba 
było zachęty, aby spowodować Hsi-Czen do porzuce­
nia swego tytułu, jak również — wszelkich do niego 
praw. W jej klasie nie było to już modne. Po wielu 
wahaniach i mar.ewrowaniach kochanek jej także 
przeszedł do obozu reakcji i stał się jednym z ludzi, 
będących prawą ręką Czang - Kaj - Szeka. Przez ja­
kiś czas krążyła o nim dziwaczna pogłoska; powiada­
no, że jest on wciąż jeszcze komunistą, a odkomen­
derowany został potajemnie przez swoją partję, aby 
robił to, oo robi. Ale jeżeli nawet było to kiedykol­
wiek prawdą — w pierwszych latach teroru, to w 
każdym razie nie było już prawdą później, albowiem 
nie miał on wcale ochoty wyrzekać się władzy, wy­
gody, stanowiska i  majątku dla życia rewolucjonisty, 
którego każdy krok przynieść może śmierć, albo 
gorsze od śmierci tortury. Jego służba dla kontrrewo­
lucji stała się przyzwyczajeniem, któremu uległ i  któ­
rego by się nie wyrzekł.

Hsi -  Czen żyła potajemnie z tym człowiekiem 
przez ozas jakiś, a potem poślubiła go i zamieszkała 
w jego pięknej rezydencji w Nankmie. Tam w jego 
domu przyjmowała i  gościła wojskowych i  jego żony, 
którzy co miesiąc przyjeżdżali do stolicy. I  cho­
ciaż lata biegły, wciąż była ona 'ą samą kobietą o pu­
stej twarzy, szczebioczącą po dziecinnemu do mę­
ża nawet w obecności innych; udającą, że jest dzie­
cinna i  powojowato bezradna.

Ale chociaż wydaje się ona dziecinna, bezradna i po­
wojowata w  obecności męża, są chwile, kiedy odpa­
dają z niej te „maniery". Tak jest wówczas, gdy wy­
stępuje jako wysoko postawiona wpływowa dama z 
towarzystwa; gdy ma do czynienia ze swymi rywala­
mi, przy stole gry lub gdy spotyka przyjaciół z daw- 
nyoh czasów, których podejrzewa, że pozostali ko- 
munistafni.

Jako wysoko postawiona dama z towarzystwa, żo­
na dygnitarza, „użycza swego nazwiska" „zasługują­
cym na poparcie" sprawom, jak patq'otyczna zbiórka 
pieniędzy, o których nic się już potem nie słyszy, lub 
patronowanie jakiejś przypadkowej szkole, freblów- 
ce, sierocińcu, czy przedstawieniu na cele dobroozyn- 
ne. W takich chwilach, wychodząc ze swego prywat­
nego samochodu, w asyście człowieka w mundurze 
wojskowym albo nawet z oficjalną odznaką — wygła­
sza mowę, zawierającą „zachętę" dla sprawy, której 
patronuje i  dla której dała może hojną sumę, pięć­
dziesięciu czy stu dolarów.

Ale najlepiej prezentuje się w czasie konferencyj 
wojskowych w Nankinie, kiedy zbierają się dygnita­
rze wojskowi lub cywilni w  poszukiwaniu pieniędzy, 
władzy, wyższych stanowisk. W  okresie takich kon­
ferencyj dom Hsi - Czen zamienia się w dom gościn­
ny dla tych wojskowych oraz ich żon, którzy jeszcze 
nie są zdecydowanymi zwolennikami Czang-Kaj-Sze- 
ka. Ponieważ szulerka to podstawowa forma rozryw­
ki Hsi - Czen i innych kobiet z jej klasy, każdego 
popołudnia, oraz wieczorem, główne pokoje w jej do­
mu opróżnia saę na stoliki do mahjonga — i  tutaj żo­
ny wojskowych, oraz najwyższych dygnitarzy rządo­
wych, gorączkowo grają, przegrywając i wygrywając 
tysiące dolarów. Stuk figur do mah-jonga daje się sły­
szeć nawet za wysokiemi murami, otaczającemi dom

Przy stołach gry Hsi - Czen nie jest dziecinną, po­
wojowatą istotą, ale kobietą dojrzałą, jedną z najbar­
dziej wykwalifikowanych w grze w Nankinie. Ale 
mimo to nie zawsze wygrywa — bo przegrywanie lub 
wygrywanie jest sprawą wyższej polityki. Jeżeli prze­
ciwniczką Hsi -  Czen w  grze jest akurat żona niepe­
wnego wojskowego — ta kobieta właśnie wygrywa, 
a Hsi - Czen robi głupie pomyłki. I bez względu na 
to, co myślą te kobiety, — zawsze, kiedy żona takie-

B> wojskowego wchodzi do pokoju, ustaje gra, gdy 
si - Czen wykrzykuje z zachwytem: (D. c. i

od głosowania, tern występuje wy­
raźnie przeciw Państwu, działa na 
jego szkodę, co według prawa jest 
karalne... „Kto słucha i idzi 
podszeptem agitatorńw, którzy 
chcą, by społeczeństwo całe,: 
dewszystkiem rolnicy, nie wzięli 
udziału w głosowaniu, ten działa 
świadomie wspólnie z nimi 
szkodę swego Państwa".
Takie oło „zbrodnie" popełnia

rzekomo każdy nie glosujący 
p. Dominika Dratwę! Czyż nic 
piej byłoby, gdyby p. Dratwa 
miast zabawy w policjanta i sę­
dziego sumień obywatelskich, 
stosował się do znanego przysło­
wia: „Szewcze pilnuj swego kopy 
ta i... dratwy"?

Żfz ? “

ni największe zaufanie. Agitacja 
mogłaby tylko zamącić ten zdrowy 
sąd. Spośród kandydatów czło­
wiek porządny i skromny nie bę­
dzie siebie chwalił a  innych oczer 
niał; taki zaś, co będzie to robić, 
napewno najmniej na zaufanie za

Tak brzmią słowa p .Sławka. 
Zdawałoby się, że powinni kandy 
daci do powyższych słów swego 
szefa zastosować. A jak wygląda 
w „terenie?". Oto parę kwiatków 
z Okręgu Konińskiego.

Kandydaci objeżdżając okręg— 
wiecowali codziennie w innej 
miejscowości, a w niektórych po 
trzy wiece dziennie (w Kaź.—Bi­
skupim) — a cóż nam mówili na 
tych — pożal się Boże — „wie­
cach"? — Ano huzia na „partyj- 
ników", i co to „sanacja" zrobiła, 
no, i co jeszcze ma zrobić (my już 
wiemy o tern). Charakterystyczne, 
że niemal wszyscy mówcy zakli­
nali słuchaczy, aby glosowali, bo

N a d a l t r w a  z a ta r g
w Częstochowskich Zakładach Ceramicznych „Barbara"

(Koresp. własna).
Mija już dziewięć dni, jak 11 

kaflarzy strajkuje w Częstochows­
kich Zakładach Ceramicznych 
„Barbara" S. B. Hetman.

Pomimo odbycia dwu konferen- 
cyj w Inspekcji Pracy 22 Obwo­
du, zatarg nie został zlikwidowa­
ny, gdyż p.p. inż. Adolf i Jerzy 
Helmanowie chcą upokorzyć ro­
botników, którzy zosiali sprowo­
kowani i zmuszeni do walki przez 
tych panów, znanych z brutalno­
ści w obchodzeniu się z nimi, 
raz ze stosowania wyzysku.

W dniu 3 b. m. Sekretarz Okrę 
gowy C. Z. R. P. B. D. Cer i Pokr. 
Zaw. w Częstochowie, oświadczył 
na konferencji p. inspektorowi 
Pracy o sposobie załatwienia urlo 
pów za 1932 r„ urlopy łe zostały 
wpisane do książeczek obrachun­
kowych, ale robotnicy nie otrzy­
mali zapłaty; dalej za 1933 rok 
zmuszeni są pod terorem do zrze­
czenia się praw urlopowych; rów- 
nieź niewłaściwie obliczono im 
urlop w roku 1934. Robotnicy do­
magają się wypłacenia im ich na­
leżności urlopowych za wspom­
niane lata.

Na znak solidarności z walczą­
cymi kaflarzami w dniu 3 b. nu 
robotnicy Częstochowskich Zakła 
dów Ceram. „Barbara" S. B. Hel 
man zaprotestowali jednogodzin­
nym strajkiem, od godz. 11 do 12

cóżby, naprzykfad, zagranica po­
wiedziała na to, że mała ilość oby 
wateli brała udział w głosowaniu. 
A gdy jeden ze słuchaczy zapytał 
— a co zagranica powie, że takie 
prawa zaczynają obowiązywać w 
Polsce, ło odpowiedzi nie otrzy-

Wszystkich, którzy żądali głosu 
lub stawiali pytania, odsyła się 
na koniec, a gdy mówca skończy, 
wiec się zamyka, — „upartymi" 
zaś zajmuje się.... policja. Wogóle 
na temat „partyjniełwa" zapano­
wała łu jakaś choroba u miejsco­
wych działaczy i agitatorów B. 
B. Na szpaltach miejscowego pi­
semka jakiś praworządny „be-1 
bek" na temat „partyjniełwa" wy­
pisuje różne brednie.

Ulotki nasze były skrzętnie kon 
fiskowane, a kolporterom robiło 
się protokuły; paru towarzyszy 
już zdążyło odsiedzieć w areszcie 
kolportarz.... legalnych ulotek.

Na wychodzących robotników od­
działu szamotowni inż. Adolf Hel- 

stanąwszy przy drzwiach,
zaczął krzyczeć.

W Cegielnianych Zakładach Ce
ramicznych „Michalina" w Buga­
ju (własność pp. Hetmanów) robol 
nicy również w tymże samym 
dniu zaprotestowali półgodzinnym 
strajkiem od godz. 11.30 do godz. 
12-ej. Protestacyjny strajk wypadl 
imponująco.

Możeby Ministerjum Opieki Spo 
łecznej zainteresowało się bardziej 
wymienionemi Zakładami i prze­
prowadziło ścisłą ich wizytację, a 
wtenczas przekona się, że ustawy 
istnieją tam, na papierze. Robotni 
cy, teroryzowani przez pp. inż. A- 
dolfa i Jerzego Helmanów, nie ko­
rzystają z ustaw 1 zmuszeni 
zrzekać się swych praw na 
rzyść tych panów, którzy znar 
z wyzysku robotników.

K ro n ik a  lw o w s k a
STRAJK ROBOTNIKÓW PIEKAR 
SKICH ZAKOŃCZONY ZWYCIĘ­

STWEM.
tez trzy dni trwał strajk w 

piekarniach i miasto było pozbawio 
:hleba. Solidarna postawa oko­

ło 1000 strajkujących robotników 
zmusiła ma|strów piekarskich do 
podjęcia rokowań i wkońcu do pod 
pisania umowy zbiorowej. Najważ­
niejsze punkty umowy są następu­
jące: 1) 8-godzinny dzień pracy be 
dzie przestrzegany. 2) Komisja kon 
trolna z ramienia Związku będzie 
miała dostęp do poszczególnych 
warsztatów pracy i będzie pilno­
wać, ażeby umowy nie łamano. 3) 
Pracodawcy będą przyjmować ro­
botników za pośrednictwem biura 
pracy przy Związku Zawodowym.

Pan Grzesik
obiecywał wszystko...

Przed ęaroma dniami zgłosił się 
do burmistrza m. Chorzowa i kan 
dydata na posła p. Grzesika dele­
gacja bezrobotnych, która doma­
gała się: 1) spowodu drożyzny 
podwyższenia zasiłków, albo u- 
możliwienia bezrobotnym naby­
wania tanich środków spożyw­
czych, 2) przyspieszenia akcji po­
mocy na zimę, a mianowicie wcze 
śniejszego dostarczenia węgla I 
kartofli, 3) podwyższenia ilości 
kartofli i węgla dla bezrobotnych

Jak donoszą, przyrzekf p. Grze­
sik wszystko. Delegacja wyraziła 
nadzieję, że te obiecanki zostaną 
spełnione. Nam się wydaje, że de­
legacja bezrobotnych wybrata się 
w takiej chwili do p. Grzesika, — 
kiedy kandydat na posła gotów 
był obiecać nawet ptasiego mle­
ka.

14) Prace zostają ustalone tak. jak
— zawartej umowie z grudnia 1934 

z tem jednak, że zarobek podów 
as ustalony, zostaje zwiększony 

o 50 gr. dla każdego robotnika.
Podpisanie tej umowy jest wielkim 
sukcesem robotników, a  przede- 
wszystkiem, kierującej strajkiem 
klasowej organizacji zawodowej. - 

NERWY ODMAWIAJĄ 
LUDZIOM POSŁUSZEŃSTWA. 
Bronisława Kurtkiewiczowa, 1- 

cząca 30 lat, matka dwojga nielet­
nich dzieci, zam. przy uL Lubel­
skiej 15 w Lewandówce, skoczyła 
w celu samobójczym do studni. Wy 
ciągnęli ją stamtąd domownicy. 
Wezwany lekarz stwierdził u sa­
mobójczyni silny rozstrój nerwo-

W iadomości
^portowe
Rosja nową potęgą 

piłkarską
sowiecka przedstawia wiel­

ką niewiadomą sportową. O tem, że 
pod względem netowym sport jest 

, silnie rozwinięty wiemy od daw 
Pisaliśmy jnż o tem, że czynniki 

państwowe kładą tam poważny na- 
:isk na wychowanie fizyczne i kul- 
lurę cielesna. Dowodzą tego liczne 
naukowe zakłady wychowania fizycz 
iego, oraz niedawno odbyte święto 
iportowe, które zgromadziło setki 
lysięcy sportowców. Jeśli natomiast 
:hodzi o poziom sportu sowieckiego 
i rekordy, to tylko czasami dowia- 
duieroy się, że ten, czy ów zawodnik 

' ’• rekord światowy. Wypływa to 
że w Rosji kładzie się główny 
1 na masy, które silą natural­

nego pędu do doskonałości, dzięki 
• ihctnej i racjonalnie pojętej r~

zueają"
...... ......... jednostki.
a utrzymuje dotychczas kon- 
tylko z robotniczymi orga­

nizacjami sportowymi. Nie należy 
n a  do międzynarodowych zrzeszeń 
iportowych. Tem się tłomaezy brak 
ipotkań tego państwa z innymi pań­
stwami w szerszem tego słowa zna- 

iu. Tylko sporadycznie dochodzę 
tkutkn zawody z drużynami nie­

robotniczemu Niemniej wszystkie do 
tychczasowe wystąpienia Rosji na 
' m odcinku kończyły się dla niej 

rycięsko. Dość wspomnieć o snk- 
..iach piłkarskich z Turcją, Hisz­
panią. Czechosłowacją. Już w ze­
szłym roku z okazji spotkania z Cze 
ehosłowaeją, opinji sportowa prze­
konała się o wysokiej klasie sportu 
sowieckiego. Ostatnio możemy zano 
tować wspaniałe zwycięstwo droży­
ły sowieckiej nad słynnym parys- 
ikim „Red Star Olimpiąue" w sto. 
iunku 6:1. Jeśli się zważy, że zwy- 
ńęstwo to doszło do skutku na go- 
■ącym terenie paryskim, to wartość 

klasa pilkarstwa sowieckiego, na- 
ńorą tem większego znaczenia. Pra­
sa francuska, nie bardzo skora do 
pochwały tego, co niefrancuskie, wy 
raźa się bardzo pochlebnie o sowiec- 
kicm piłkarstwie, pozwala sobie 
irzyrównać je do klasy austriackiej. 
:zeskiej i węgierskiej. Choć prawdę 
.iowiedziawszy, nie wiadomo, czy 
Rosja w spotkaniu z jednem z wy­
mienionych państw, nie wyszłaby 
zwycięsko. Wartoby było aby Polska 
zmierzyła się z drużyną sowiecką. 
Nie tylko ze względów sportowych, 

także kasowych. To, że Rosja 
należy do F. L F. A. nie może 
iowić przeszkody. Wszak Anglja 
należy do F. I. F. A„ a wszyst­

kie państwa z nią grają. Ostatnio 
Niemcy zostały tam zaproszone. 
Zresztą dlaczego wolno Francji, dla­
czego obecnie bawi w Rosji kombi­
nowana drużyna piłkarska Czecho­
słowacji? Przepisy F. I. F. A. obo­
wiązują wszystkich członków. 

Dlaczego wolno takim potentantom 
iropejskim jak Austrja. Francja, 
iszpania, spotykać się z Rosją, a 

nie wolno było tego czynić Polsce? 
Leży ona znaczenie bliżej Rosji, niż 
Czechosłowacja, lub Austrja, nie 
lówiąc o Francji!
Jesteśmy prezkouani, że spotkanie 

piłkarskie, Poiska — Rosja, wywo­
łałoby napewno większe zaintereso­
wanie, niż spotkanie Polski z Łotwą, 
"'igiędy polityczne nie mogą stać na 

ikodzie. gdyż posiadamy pakt
eagresji!

M. STATTER.
OD REDAKCJI: Względy polity- 

zne oczywiście nie powinny być 
.rzeszkodą przy organizowaniu po­
dobnego meczu, ale nasze czynniki 
oficjalne widocznie stoją na innem 
stanowisku, gdyż już zakontraktowa 
ne spotkania pomiędzy robotniczymi 
drużynami Rosji i Polski nie doszły 
do skutku, właśnie ze względu na 
zakaz władz. Ale może PZPN, miał­
by więcej szczęścia u władz niż 
związek robotniczy. Spróbować w

Min. Hoare
stanął na czele delegacji 
angielskiej w  Genewie

Z czasopism nadesłanych
„Wolnomyśliciel Polski" Nr. 38 z 

dn. 10 września 1936 r. Treść: Czy 
rozwój moralności jest sprzeczny z 
procesami natury? O ozem nie pisze 
Katolicka Ajencja prasowa? „Chowa 
me" zmarłych wolnych myślicielu 
Przekrój chwili. Kronika. Z prasy. Z 
książek. Cena egz. 60 groszy. Admi­
nistracja: Warszawa, Królewska 16,
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Nadużycia w „sanacyjnym browarze"
przed sądem

Przed Sądem Okręgowym w Ta­
nowie toczy eię sprawa karno-ska 
bowa naakutek odwołania, wnieś- 
■tego przez głównego piwowara 
browaru bar. Gótza - Okocimskie­
go, którego władze skarbowe uka­
rały grzywną 30,000 zł. za naduży­
cia na szkodę Skarbu Pajatwa. 
Nadużycia te polegały na tern, że 
po skontrolowaniu przez władze 
•karbowe brzeczki (półproduktu 
piwa) dla celów podatkowych, na
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1356 br, brzeczki dolewano 4 
wrzącej wody, naakutek czego 
zwiększała aię ilość produktu prze­
znaczonego do spożycia. Oczyw.- 
ście nadwyżka unikała w ten spo­
sób opłat skarbowych. Należy za­
znaczyć że p. baron Gótz jest kin 
dydatem do Sejmu z okręgu Boch­
nia — Brzesko i że machinacje pi­
wowara oczywidcie zbogaciły p. ba
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Z upow. autora przełożyła Wacława Komirnlcka
„Może ona chce dostać zapisane pieniądze, zanim 

pan zmieni testament Albo boi się, że pan jej każę 
zwrócić brylant- Jakiekolwiek miałaby powody na 
początku, teraz w każdym razie szaleje z zazdrości 
i pragnienia zemsty".

„Co pani ma na myśli, mówiąc zemsta?"
„Na swój sposób kochała swego męża".
„Jeżeli kochała swego męża, to dlaczegóżby mia- 

być zazdrosna o to, że ją porzuciłem?"
„Oczekuje pan konsekwencji od tego rodzaju ko­

biety?" zapytała sucho Mme Storey.
W odpowiedzi zmarszczył się ty lko i spojrzał na 

swoje cygaro.
„Powinno się ją odseparować od Tannera", ciągnę­

ła dalej moja pracodawczym. „Ten człowiek znajduje 
się pod jej całkowitym wpływem. Bóg raczy wiedzieć, 
co oni razem knują".

„Niech ją sobie weźmie", warknął Horacy. .....Co
pani chce, żebym ja z tem zrobił?"

„Trzeba zamknąć obie kobiety w ich kabinach, do­
póki nie dojedziemy do Nowego Yorku. Albo też, le­
źli pan woli, zamknąć wszystkich gości, aby nie robić

h wyjątków",
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R óżne w iadom ości
Katastrofa lotnicza. — Pod Wło- ności były również w
iwkiem na polach obk leśni- 

czówki Dąb Browy r-padl i rozbił się
wojskowy z Torunia. Pilot

cławku.
Dyrektor banku za kratami. W 

Łodzi aresztowano prezesa giel- 
mięsnej i dyrektora banku 

spółdzielczego, Aleksandra Lutroaiń- 
skiego, który udzielał sobie i swemu 
bratu znacznych pożyczek. Niedokład

rzeźniczego.
Trojący chleb. — Po spoży­

ciu chleba, upieczonego w domu, za­
chorowali w Szopienicach (Kilińskie- 

2) Gustaw Nitsch, jego żona
Marja, brat Ernest i syn, Adolf Ni­
tschowie. Cala rodzina zmarła.

W Mogilnie dwaj chłopcy: 10-letni 
Nawra i 12-letni Kramy, ba­
wiąc się w polu, znaleźli roślinę przy 
pominającą mak. Był t<
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Kronika tarnowska
STRAJK BIELIŻNLAREK.

Strajk bieliżni&rek trwa w dal­
szym ciągu. Pracodawcy gotowi ss 
ofiarować robotnicom pewną pod­
wyżkę, natomiast nie chcą podpi­
sać umowy zbiorowej, któraby ro­
botnicom zagwarantowała należy­
te warunki pracy.

Na piątek wyznaczył w tej
■rawie konferencję inspektor pra- 
i. Na konferencję przybyło je ­

dnak tylko dwuch pracodawców, 
wobec czego inspektor pracy

spożyciu chłopcy dostali ataku szału. ral lych kupców, którzy bez u-

„Uwięzić moich gości?" zawołał Horacy, patrząc 
na nią ze zdumieniem. „Pani chyba oszalałaI Niech 
pani pomyśli, jaką historię z tego zrobią gazety, kie­
dy się dowiedzą!"

„W  gazetach i  tak już będzie taka burza, że nie wi­
dzę, żeby trochę więcej hałasu stanowiło jakąś róż­
nicę. Jeżeli się potem okaże, że pan kogoś niesłusz­
nie posądził, to mo-że mu pan wynagrodzić tę krzy­
wdę".

Horacy poczerwieniał z gniewu. „Nie zrobię tego!" 
oświadczył. „Za dużo pani żąda".

Mme Storey też już była zła. „Ja żądam?" spytała. 
„Chodzi mi tyłko o to, aby pan bezpieaznie wylądo­
wał w Nowym Yorku. Tego się podjęłam! Później mo­
że pan iść swoją drogą".

„Iść swoją drogą!" powtórzył Horacy z goryczą. 
„Czyż ja nie wiem o tem! Wiem, że pani mme niena­
widzi! Ale dlaczego musi mi pani ciągle to powta­
rzać? Gdyby mnie pani przyzwoicie traktowała, mo­
głaby pani ze mną zrobić wszystko!"

Mme Storey westchnęła głęboko. Następnie naraz 
uśmiechnęła się. „Nie mam wcale dla pana uczucia 
nienawiści", rzekła. „Ale niepodobna z panem wy­
trzymać. Gardzi pan tymi, którzy panu pochlebiają 
i kłóci się pan z tymi, którzy tego nie robią!"
Nie zwrócił wcale uwagi na te słowa. „Nic walczę 

z kobietami", powiedział z przygnębieniem. „Zaryzy­
kuję pozostawienie Adeli 1 Sophie na wolności'.

dobrze", odparła Mme Storey, robiąc taki

gest, jakgdyby odsuwała ten temat. „Jest jeszoze in­
na sprawa..."

„Jeszcze coś?" powtórzył, marszcząc brwi z oba­
wy przed tem, co miało nastąpić.

„Chodzi o Martina", oświadczyła stanowczym lo-

Horacy zarumieni) się znowu. „Teraz pani znów 
napada na Martina!" zawołał, „Nie chce mi pan 
stawić jednego jedynego przyjaciela na świecie! Nie 
chcę słyszeć ani słowa.. ."

„Niech się pan uspokoi!" nakazała tak władczym 
głosem, że zamilkł w połowie zdania, patrząc ni 
z otwartemi ustami.

Otworzyła drzwi i wyjrzała na korytarz. „Na 
szczęście ntk t nie słyszał", rzekła, „Niech pan n 
kuje swój głos".

„Nie chcę słyszeć ani słowa przeciwko Martino­
w i!" mówił dalej gniewnie. „Rozumiemy się z Marti­
nem nawzajem. Zaufałbym mu ostatniego dolara. Nie 
mam przed Martinem żadnych tajemnic. Jest dla 
mnie czemś znacznie większem, niż zwykły sekretarz. 
To mój przyjaciel, czasem myślę, że jedyny przyjaciel. 
W każdym razie to jedyny człowiek na tym przeklę­
tym statku, który rzeczywiście dba o mnie. Inni uda­
ją tylko ze względu na pieniądze. Martin nie dba o 
pieniądze. Nie pozwolił mi, żebym wymienił go w te­
stamencie. Tylko Martin szczerze ze mną rozma-

(D. . n.).

sprawiedliwienia nie przybyli. 
Haniebnej roli organizowania

łamistrajków podjął się wicepre­
zydent miasta dr. Silbiger. Udało 
się mu zwabić aż cztery bieliż-

Strajk trwa aż do zwycięstwal
ZMIANY W ZARZĄDZIE 

MIEJSKIM.
Coraz glś&niej słychać, że prz- 

zydent miasta p. Broda-Brodziń- 
ski ma być obdarzony godnością 
notarjusza w Tarnowie, a miejsce 
jego zajmie ktoś inny, prawdopo­
dobnie pułkownik z Warszawy. 
Również zaraz po wyborach ma 
być „spławiony" wiceprezydent 
dr. Silbiger, przywódca chasydów 

ZZZ.. któremu udowodniono ła­
pownictwo.

KREW NA MASZYNIE.
W kaflami księdza Mysora, 

gdzie robotnicy od sześciu miesię­
cy prowadzą walkę o godziwe za­
robki, doszło do nieszczęśliwego 
wypadku Maszyna ucięła łami­
strajkowi palce u ręki. Nie wie • 

się księdzu prałatowi przy ła» 
ajkowskiej robocie, a klijenei 

nie chcą przyjmować zamó­
wionych pieców, tak nędzne jest

ZBIÓRKA ULICZNA, 
rzecz Żydowskiej Młodzieży

Robotniczej „Frajhait w Tarnowie 
dniu 13 sierpnia przyniosła 93 
6 gr.. wydatki wyniosły 5,06 -.ł. 
jsty dochód wyniósł zatem 88 zł.

Wybuch prytnusu
W mieszkaniu S. Silbersteina w Ka 

towicach, Floriana 9, nastąpi) wybuch 
.prymusa”, skutkiem którego doznali 
macanych poparzeń 46-letnia Gita­
ra Marja, syn Silbersteina 18-letnl 
Henryk, a lżej poparzona została żo- 

Silbersteina. Rozalja. Siła wybu­
chu była tak wielka, że przylatywa­
ły okna w mieszkaniu Silbersteina, a
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Sędziowie przysięgli
w kadencji wrześniowej

Poszlaki w mordzie krakowskim
W sądzie krakowskim odbyto 

się losowanie listy przysięgłych 
na najbliższą kadencję, rozpoczy­
nającą się w dniu 30 września.

Wylosowani zostali jako przy­
sięgli główni: Baścik Michał, em. 
kier, szkoły; Bielewicz Antoni, 
em. sekr. Rady Pow., Bieżanows- 
ki Stanisław, em. dyr. gimn. Bo­
deński Michał, emeryt, Broniews­
ki Henryk, emeryt, Bzowski Kon­
stanty, em. wiz. szkolny, Chorąży 
Ludwik Teofil, em. por., Gajewski 
Karol, em. kier, szk., Glanz Anto­
ni, em. ppułk., Gorzelany Stanis­
ław, emer. PKP., Hudaszek Jan, 
wł. realn., Iwicz Józef, em. ppulk. 
Anczyc Franciszek, em. prof. gimn 
Jersawitz Emanuel, em. major. Ka 
raszkiewicz Józef, em. inspek., Kę 
piński Tadeusz, em. starosta, Ko­
łek Jan, em. wicewojewoda, Kro- 
czyński Stanisław, em. kap., Ku- 
prowski Michał, em. nacz. poczt., 
Kwaśniak Józef, em. major, Lau- 
ner Władysław, wł. realn., Maka­

rewicz Tadeusz, em. nacz. MSW., 
Marchewczyk Wojciech, wl. realn. 
Pazdanowski Tadeusz, em. prof. 
Rudolf Roman em. kapt., Rudzki 
Marjan, em. kapt., Sierosławski Ka 
zimierz, em. dyr. szkoły, Suchodol 
ski Władysław, em. kapt., WazI 
Edward, em. dyr. gimn., Wróbel 
Antoni, em. prof, gimn.

Jako przysięgli zastępcy: Baka 
łowicz Dr. Aleksander, urzędn. 
pry w., Bałuk Andrzej, wł. realn., 
Dutkiewicz Wacław, em. urzędnik 
Lachowicz Władysław, em. urzęd 
kolej., Murczyński Czesław, em. 
ofic., Nowicki inż. Zygmunt, em., 
Peraus Wojciech, kier, browaru, 
Piwowar Adam, profesor, Pogo­
rzelski Józef, emery. por., Polak 
Franciszek, em. naucz., Prokop 
Stanisław, wł. realn., Strasser Ro­
man, emer. por., Wąsikiewicz Hen 
ryk, em. urz. PKP., Woloszyński 
Włodzimierz, em. por., Zajdzikow 
ski Teodor, em. st. kontr, poczt.

śledztwo w sprawie bestjalskie 
go mordu na osobie 13-letniej 
Julji Gerasównej, prowadzone jest 
w dalszym ciągu. Zdołano zebrać 
poważny materjał poszlakowy — 
który pozwoli na ustalenie dal­
szych szczegółów, mających de­
cydujące znaczenie.
Stwierdzono, że Julja Gerasów- 
na była wzorową i przykładną 
córką i nie wdawała się w żadne 
przygodne znajomości, unikając 
ludzi obcych. Dlatego też przy­
puszczalnie udała się na Sikornik 
w towarzystwie osoby znajomej. 
Droga Gerasówny do Oleandrów 
znana jest na podstawie zeznań

Rozgłośnia krakowska
w nowej siedzibie

Przy ul. Pędzichów, Boczna 6, 
stoi w ogrodzie jednopiętrowa ob 
szerna willa, w której od paździer 
nika ulokują się biura i stacje kon 
troli technicznej rozgłośni kra­
kowskiej. Dotychczasowy lokal 
(przy ul. Basztowej L. 9) oddaw- 
na już okazał się za szczupłym.—

Nowy lokal odpowie potrzebom 
współczesnej radjofonji. Posiadać 
będzie trzy studja: 1) studjo mu­
zyczne o wymiarach 6X12 m., u- 
rządzone według najnowszych wy 
mogów akustycznych - technicz­
nych, o ścianach wykładanych in- 
sulitem, 2] studjo literackie, 31 
studjo dla speakerów, oraz 4) ka­
binę reżyserską. Wobec uzyska­
nia ogrodu będzie mogła Rozgło­
śnia krakowska nadawać audycie 
'akże na wolnem powietrzu. Wil­

la znajduje się wśród ogrodów, -- 
dzięki czemu jest należycie izolo­
wana od hałasów miejskich.

Równocześnie ze zmianą lokalu 
Rozgłośnia krakowska otrzymuje 
nową aparaturę wzmacniaków, — 
zbudowana w Warszawie przez 
Wydział Budowy P. R.

Przeniesienie do nowego więk­
szego i odpowiednio urządzonego 
lokalu, oraz instalacja nowej sta­
cji wzmiankowanej przyczynią się 
niewątpliwie do usprawnienia pra 
cy Rozgłośni krakowskiej. Nie­
stety moc jej energji nadawczej 
pozostałe niezmieniona.

Stan taki nie odpowiada zna­
czeniu Krakowa jako ośrodka kul 
tury polskiej. Kraków posiada naj 
słabszą stację z wszystkie'1 iakie 
istnieją w Polsce!

Nowi profesorzy
na Uniw. Jagiellońskim

Docent Franciszek Bida miano­
wany został profesorem nadzwy­
czajnym paleontologii na wydzia 
le filozoficznym U. J., docent dr. 
Kazimierz Dobrowolski profeso­
rem nadzwyczajnym socjologii, do 
cent dr. Zygmunt Grodzicki pro­
fesorem nadzwyczajnym anato- 
mji porównawczej na wydziale le­
karskim, docent dr. Witold Wila­
nowski profesorem nadzwyczaj­
nym farmakologii na wydziale le­
karskim.

Dyżury lekarzy
DNIA XI WRZEŚNIA NOC:

1. Dr. Ćwikliński Alfred, Kraszew. 
skiego 12, tel. 102-51.

2. Dr. Goldbergerowa Marja, Wie­
lopola 1. 11, tel. 176-95,

3. Dr. Singer Henryk, Sarego 19, 
tel. 121-89.

4. Dr. Stanowski Józef, Łobzowska 
45, tel. 174-42.

Co graią w  teatrach 
lwowskich?

TEATR ROZMAITOŚCI: wtorek— 
nieczynny, środa godz. 8 w. „Ko­
chanek to ja".

świadków. Tu jednak nić śledcza 
się urywa. Ostatnio jednak pewien 
świadek złożył zeznania, które po 
zwalają odtworzyć drogę zamor­
dowanej od Oleandrów na Sikor­
nik. W związku z tern koło posz­
lak zacieśnia się.

Przesłuchania podejrzanych o- 
sób w dalszym ciągu trwają.

Groźny pożar
pod Krakowem

W nocy z soboty na niedzielę, 
kolo godz. 1-szej, wybuchł groź­
ny pożar we wsi Morawicy za Ba­
licami. Ogień rozszerzał się z o- 
gromną szybkością wskutek panu 
jąccgo wichru. W płomieniach sta 
nęło około 10 domostw włościań­
skich.

Na miejsce pożaru wyjechały o- 
koliczne straże, a na telefoniczne 
polecenie prez. Kaplickiego plu­
ton krakowskiej straży pożarnej.

Z Balic, od których paląca wio­
ska znajduje się w odległości 3 
km., widać było na niebie w Kra­
kowie ogromną lunę.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

We wtorek po cenach zniżonych, 
sztuka G. Zapolskiej „Ich czworo''.

W „BAGATELI" TŁUMY NA 
„PARADZIE GWIAZD".

Co gra|q w  kinoteatrach
ADRIA: „Iskor".
APOLLO: „Idziemy po szczęście".
ATLANTIC „Sprytna dziewczyna'1 

i „Sobowtór królewski".
BAGATELA: Wesoła Wdówka" i 

rewja „Parada gwiazd".
PROMIEŃ: „Wiosenna parada".
SŁONKO: „Antek policmajster".
SZTUKA: „Kapitan Soreli" .
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazz- 

bandziści".
UCIECHA: „Mała mateczka".
WANDA: „Marzące usta".

Z m iasta
MIESZKANIA W DOMACH AKA­

DEMICKICH
Bratniej Pomocy Stud. U. J. dla 

studentów I roku.
Studenci po maturze, zapisują­

cy się na pierwszy rok studjów u- 
niwersyteckich, mogą ubiegać się 
o mieszkanie w domach akademie 
kich Bratniej Pomocy Stud. U. J. 
na rok 1935-36.

Podanie należy skierować do 
Zarządu Bratniej Pomocy Studen­
tów U. J. — Kraków, ul. Jabłonow 
skich 10-12 do dnia 20 września 
b. r. z dołączeniem: 1) odpisu świa 
dectwa dojrzałości, 2) świadectwa 
niezamożności, potwierdzonego 
przez Urząd Skarbowy i Starost­
wo, wzgl. Magistrat. Ilość wolnych 
miejsc — 25.

DENTYSTYCZNE SZKOLNE
MIEJSKIE AMBULATORIUM 

(Kraków, ul. Poselska L 12 (i filja) 
Podgórze ul. Zamojskiego 1. 6) zo­
stała otwarta po ferjach wakacyj-

Godziny przyjęć: codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt od 2—4 po

Nowe zgłoszenia i wpisy tylko od 
U/; — S popol

KOBIETY ĆWICZĄ W YMCA 
WIECZOREM

Celem udostępnienia kobietom pra 
cującym urządzeń sportowych, jak 
pływalnia i sala gimnastyczna uru­
chomiła Polska YMCA specjalną gra 
pę kobiet w godzinach wieczornych 
od 17—19. Wpisy i informacje w 
Sekretarjacie, Krowoderska 8. TeL 
124-36.

KRADZIEŻ Z MIESZKANIA
Finger Gieka, zam. przy uL Konfe- 

derackiej 1. 27, zgłosiła organom PP„ 
że dnia 6.9 b. r., około godz. 11-ej, 
nieznany sprawca zapomocą otwarcia 
drzwi wytrychem dostał się do jej 
mieszkania, skąd skradl 1 obrączkę 
złotą, 1 parę kolczyków złotych, 6 
kubków srebrnych i bieliznę na poś­
ciel ogólnej wart, około 180 zł.

R a d jo
6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro­

gram. 8.00 Audycja dla szkół. 11.67 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy oraz pogadanka dla ko­
biet p. t. „Udział matki w pracy, 
szkolnej dziecka" wygŁ J. Ezupo- 
wicz. 12.30 Koncert ork. kameralnej 
pod dyr. dr. A. Heimana (wszystkie)
15.15 Przegląd giełdowy oraz wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.30 Prag 
menty z opery „Halka" Moniuszki 
(płyty). 15.40 Czeska muzyka forte­
pianowa w wyk. Marji Smyczyńskiej. 
16.00 „Rozmowa Majsterklepki z Le 
pigliną". „Zrobimy sobie sami hekto- 
graf" audycja dla dzieci starszych. 
16.20 recital śpiewaczy M, Zabejda- 
Sumickiego (tenor), przy fort. prof. 
L. Urstein. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.00 Reportaż 
p. t. „Stolica wodniaków" wygł. H. 
Boguszewskiej i J. Kornackiego.
17.15 Muzyka salonowa w wyk. Ma­
lej ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó 
rzyńskiego. 17.50 „Świat się śmieje" 
— przegląd humoru zagranicznego". 
18.00 Z Warszawy: W. A. Mozart: 
Kwintet Es-dur na obój, klarnet, wal 
tomię, fagot i fortepian. 18.80 
Skrzynka ogólna. 18.40 Wiadomośd 
bieżące. 18.45 Liszt: Preludja poe­
mat symfoniczny z płyt. 19.00 Porad 
nik turystyczny. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Koncert rekla. 
mowy. 19.35 Wiadomości sportowe 
lokalne 19.40 Wiadomości sportowe 
ogólne. 19.50 „Loty bez silnika" — 
20.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
zespołu Ad. Furmańskiego. 20.48 
Dziennik wieczorny oraz „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.00 Druga 
audycja z cyklu „Twórczość Chopina 
(1810—1849). Tekst z objaśnieniami 
dr. Z. Jachimeckiegę prof. U. J. 21.35 
..Spadek po młodej Polsce" — szkic 
.7 eracki J. Zagórskiego. 21.50 Odczyt 
p. t :  „Zdobycze medycyny" „O mo­
żliwości leczenia raka" — wygł. dr. 
J. Laskowski. 22.00 Koncert w wyk. 
ork. P. R. J. Laskowski 22.05 Kon­
cert w wyk. ork. P. R. pod dyr. S. 
Nawrota i o 23.00 — 23.05wiadomo- 
ści meteorologiczne. 23.05 „Podróż 
po Europie" — Jcdziemy do Hiszpa-

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
L a s k a  p a ń s k a
na pstrym  k o n iu  jeździ...

Wielką figurą pośród „sanato- 
:ów“ był p. Lortz, prezes Zarzą- 
ju Głównego Zw. Powstańców, o- 
raz członek Śląskiej Rady Woje­
wódzkiej z ramienia „sanacji". W 
hierarchii „sanacyjnej" na Śląsku 
zajmował zaraz drugie mie;9ce po 
pewnym czytniku z gmachu Wo­
jewódzkiego; coś w rodzaju wice­
wojewody nie de nomine, lecz de 
facto.

Wszyscy pamiętamy jeszcze, 
jakto Związek Pawstańców zmobi

na Warszawę". Marsz nie udał się 
spowodu kategorycznego sprzeci­
wu Warszawy, która nie życzyła 
sobie tej dziwnej manifestacji w 
Warszawie. Rozgoryczenie po­
wstańcy w odpowiedzi na tę odmo 
wę wygłaszali buńczuczne, pełne 
buntu protesty, pokiwali palcem w 
bucie i skończyło się wszystko, jak 
burza w szklance wody.

Potężny p. Lortz trząsł jednak 
dlaje Zw. Powstańców i wszyscy 
kłaniali się dalej p. Lortzowi, któ­
ry chodził chmurny i groźny po 
Katowicach.

Przed kilku tygodniami zaszły 
nowe wypadki w łonie Zarządu 
Głównego Zw. Powstańców. Pan 
Lortz zgłosił dymisję jako prezes 
Zarządu Głównego a na jego miej 
sce wydelegowano p. Koruke‘go. 
Od tego ozasu znikł jakoś p. Lortz 
z widowni politycznej, a „san; 
nie postawiła nawet jego kandy­
datury na posła. Takie potrakto­
wanie (tego niedawnego jeszcze 
półboga) oburzyło do żywego p. 
Lortza. Jak już pisaliśmy, wydał 
on odezwę, w której napisał, że 
Ślązacy nie są baranami, którzy bę 
dą głosować na narzuconych 
kandydatów.

Rozpaczliwy wyskok p. Lortza 
spotkał się z miejsca z odprawą ze 
strony Zarządu Głównego Zw. Po­
wstańców. Oto Zarząd ten ogło- 

w „Polsce Zachodniej" komu­
nikat, w którym oświadcza, że 
„treść ulotek zawiera prywatne 
poglądy p. Lortza, nie mające nic 
wspólnego ze stanowiskiem Związ
ku Powstańców Śląskich".

Przykra ta odprawa, dana ze 
strony Zarządu Głównego Zw. Po­
wstańców p. Lortzowi będzie mia­
ła swe następstwa, o ile p. Lortz 
jest człowiekiem z twardym grabie 
tern. Ale możliwe też jest, że p. 
Lortz schowa wszystko do kiesze- 

‘e chcąc ryzykować swego 
:a przy korytku. W każdym 
wypadek powyższy dowodzi, 

że „łaska pańska” jest bardzo 
zmienna. Doświadczył tego na so­
bie nawet p. Lortz.

R ad io
.rek, 10.9. 1935 r,

6.30 Audycja poranna. 12.08 Dzień
nik południowy. 12.15 trA m 
jak za panią" audycja dla szkół.
12.30 Koncert południowy z udziałem 
solistów. 13,25 Chwilka dla kobiet 
13.35 — 14.30 Melodje ludowe i żoł­
nierskie. 15.30 Koncert 1
16.30 Utwory skrzypcowe. 16.45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 Wielkie i drob­
ne wynalazki. 17.15 Koncert solistów. 
17,80 G. Haendel: Koncert organowy. 
17.60 Skrzynka językowa. 18.00 Mu­
zyka taneczna. 18.30 Jak dzieci spę­
dziły wakacje — odczyt. 18.45 Ewa 
Bandrowska - Turska — arje i
śni. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Recital śpiewaczy Edwarda Bendera.
20.30 Transmisja z Budapesztu kon­
certu europejskiego, 
wieczorny. 21.40 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.45 Muzyka tanecz-
ia- 22.80 Dopolavero. 22.45 Burza 
lad anteną. 23.05 Podróż po Eur 
ile: Jedziemy do Francji — audycja 

muzyczna.

Jak już pisaliśmy, ząbkowicka 
fabryka szklą w Ząbkowicach zo­
stała unieruchomiona, przyczcm 
214 robotników znalazło się bez 
pracy. Powodem unieruchomienia 
fabryki jest niezgodzenie się robot 
ników na 15-procentową obniżkę

ni Mn olii® płat Boliwii
płac. Sprawą tą zajął się inspek­

Zwycięstwo strajkujących
na kop. „Dorota"

Na kopalni . Dorota" w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, gdzie, jak wia­
domo, wybuchł strajk protestacyj­
ny przeciwko zatrzymaniu kopal­
ni, po uzyskaniu przyrzeczenia 
na piśmie, że kopalnia nie będzie 
unieruchomiona, robotnicy prze­
rwali strajk i rozpoczęli pracę.. 
Rokowaniami pomiędzy strajkują­
cymi, insp. pracy i zarządem ko­
palni kierował tow. Angier 2 
C. Z. G. Tow. Angier spowodo­
wał też dyrektorów kopalni do 
zjazdu w podziemia kopalni, gdzie 
dożyli oświadczenie, że kopalnia 
będzie dalej czynna, że nikt ze 
strajkujących nie zostanie zwol­

niony, oraz że robotnicy otrzyma­
ją zapłatę za dniówki strajkowe.

Oświadczenia te zostały popar­
te piśmiennem potwierdzeniem, 
które wręczono przedstawicielowi 
C. Z. G. tow. Angierowi. T ’ 
samo oświadczenie złożył 
pracy. Strażujący robotnicy przy­
jęli do wiadomości oświadczenie 
po wzniesieniu okrzyków na cześć 
C. Z. G., poczęli wyjeżdżać n< 
powierzchnię kopalni i spokojni: 
rozeszli się do domów.

Strajk na kop. „Dorota" został 
zakończony całkowiiem zwycię - 
stwem robotników.

Zabójstwo
Nieznany sprawca dostał się przez 

wyłamanie okna do mieszkania emer. 
kierownika szkoły Augustyna Pitloka 
w Pawłowicach prawdopodobnie w za 
miarze dokonania kradzieży. Na­
tknął się on na służącą Marję Chmiel 
nikową lat 41, z którą stoczył walkę.

W tym czasie druga służąca Wik- 
torja Kożlikówna, lat 19, zaalarmo­
wała domowników i zapaliła światło 
w korytarzu, co zmusiło sprawcę do 
zaprzestania walki. Gdy sprawca za­
mierzał zabrać rower damski z ko­
rytarza, przeszkodziła mu w tem Ko 
źlikówna, która zmusiła go następnie 
do opuszczenia domu. Nieznany 
sprawca oddał jeden strzał z rewol­
weru w kierunku Kożlikówny, która 
wybiegła za nim na podwórze i ranił 
ją w prawe podudzie, poczem strzelił 
dwukrotnie do stojącej w korytarzu 
Chmielnikowej i trafił ją, w skroń, 
zabijając ją na miejscu. Sprawca po 
wypadku zbiegł.

Na miejscu odnaleziono dwie łuski 
rewolwerowe kal. 7,65 mm. Opis 
sprawcy: wzrost 170 cm., szczuplej 
budowy ciała, ubrany w czarne długie 
spodnie i bronzową sportową mary­
narkę, włosy ciemne lub czarne, dal­
szego opisu brak.

Zwłoki Chmielnikowej pozostawio­
no na miejscu do dyspozycji władz 
sądowych, natomiast rannej Kotlików 
nie udzielił pierwszej pomocy lekar­
skiej dr. Szeja. Energiczne docho­
dzenia, celem ustalenia i ujęcia

tor pracy w Sosnowcu i w związ­
ku z fem wczoraj odbyła się kon­
ferencja pod przewodnictwem inż. 
Zwolińskiego.

Konferencja, w której udział 
wzięli delegaci robotników, oraz 
przedstawiciel dyrekcji fabryki, zo 
stała rozbita, wobec nieprzejedna­
nego stanowiska dyrekcji. Otóż 
przedstawiciel dyrekcji oświad­
czył, że ma polecenie od główne­
go zarządu, który ma siedzibę w 
Czechosłowacji, aby zarobki 
wszystkich pracowników fizycz­
nych i umysłowych obniżyć o 15

procent. Do zmiany tego polecenia 
przedstawiciel dyrekcji fabryki nie 
ma zaś żadnych pełnomocnictw. 
Delegaci robotników nie zgodzili 
się na te żądania i konferencja zo 
stała rozbita. Faktem obecnie jest, 
że 214 ludzi pozostaje bez pracy, 
zwiększając i tak poważne kadry 
bezrobocia.

Czy „sanacja", która robi taką 
wojnę z narodem czeskim, nie po­
trafi sobie dać rady z kapitalista­
mi czeskimi? To kapitaliści zagra 
niczni mogą robić w Polsce, co 
chcą?

Zlikwidowanie zatargu
na kopalni „Lipno"

Odbyła się w inspektoracie Pra­
cy w Sosnowcu konferencja mię­
dzy zarządem kopalni „Lipno", a 
robotnikami. Delegacja robotni­
ków wysunęła żądanie, aby 27 ro­
botników, będących na urlopie 
turnusowym, przyjęto spowrotem 
do pracy, na co zarząd kopalni wy

raził zgodę. Pozatem uzgodniono 
szereg drobniejszych spraw, które 
dotychczas byty przedmiotem spo­
ru. W ten sposób długotrwały za­
targ między zarządem a załogą 
kop. „Lipno" został zlikwidowa­
ny-

Rozwiązanie wiecu przedwyborczego P.P.S
PPS. zwołała w Tarnowskich 

Górach wiec przedwyborczy, na 
którcm przemawiał tow. Stańczyk. 
Wielka sala w „Strzelnicy" była 
przepełniona. W toku swego prze­
mówienia wspomniał tow. Stań-

R ep ertu ar
TEATR POLSKI.

Wtorek 10 września „Olimpja" o 
godz. 20-ej.

środa 11 września „Krewniaki" o 
godz. 20-ej.

czyk o kandydatach na postów. U- 
wagi tow. Stańczyka uznat urzęd­
nik Starostwa za „antypaństwo­
we" i zakazane, wobec czego roz­
wiązał wiec. Na protest tow. Stań­
czyka oświadczył, żc każę go od­
prowadzić na komisarjat policji, 
jeżeli nie będzie milczał.

To wystąpienie przeciwko tow. 
Sańczykowi wywołało ogromne o- 
burzenie zebranych, czemu dali wy 
raz w okrzykach: „precz z „sana­
cją".

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niegiyski Drukarnia Sp, NakL-Wydawnfczej „Robotnik", Warszawa, Warecka!


